
MORALNA NAUKA

D L Á

SZKÓŁ NARODOWYCH

DRUGI RÁZ VÍDANÁ

Na Pierwszą Klasse.

Oprawna z Przypisami -

■ gro: 18. 
gro: Հ.

- gro: 2z:

w Drukarni Szkoły Główney Koronnŕy.

W KRAKOWIE 178/.



Dzieło, Moralna Nauka ЭІА Szkól Narodowych.,. 
przez Jmci X. Antoniego POPŁAWSKIEGO wy. 
znaczonego od Kommissyi Naszéy ułożone , przez 
Towarzystwo do Xiąg Elementarnych roztrząśnio- 
né, Szkołom Narodowym do użycią, podług prze­
pisów Naszych podaiémy. W Warszawie ^d. 22. Pa­
ździernika Roku 177Ճ.

IGNACY Xźę MASSALSKI Biskup Wileński , Prę., 
zyduiący.

MICHÁL Xżg PONIATOWSKI, Biskup Płocki. 
AUGUST Xżg SUŁKOWSKI Wda Kaliski.
JOACHIM CHREPTOWICZ Podkan. W. X. Lit, 
MICHÁL MNISZECH Sekretarz W- X. Lit. 
HIACYNT MAŁACHOWSKI Referend. Kor.
IGNACY POTOCKI Pisarz W. W. X. Lit: 
A DÁM Xżg CZARTORYSKI Gen. Ziem Pod.
JEDRZEY MOKK OSOWSKI Gen. Inspek. Woysk. 

Koro n.
STANISŁAW Xź§ PONIATOWSKI Gen. Lieut.W.K. 
FRANCISZEK BIELIŃSKI Star. Czerski.
A.NPRZÉY ZAMOYSKI Kawał. Ord. Orła Biiłef*.
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WSTĘP.

Gdy się sparzysz od ognia , gdy ro- Co pozná, 
biąc co , nożem okaleczysz sie, 

gdy biegaiąc upadniesz , lub się stfu- raln^, 
czesz uważnym i ostrożnym restes na 
drugi ráz. Ody nazbyt nie iész i nie 
piiesz -, lekkim się czuiesz , nic cie nie 
boli, niczego ci nawet w jedzeniu nie 
bronią, kiedy ci; widzą wstrzemię­
źliwym.

Jeśli ochotnie uczysz się, pilnie słu­
chasz rozkazu j kochaią cię i chwalą. 
Jeśli nie zmyślasz , słowa i obietnicy 
dotrzymujesz wierzą ci i ufaią. Gdy 
innym rád usîuguiesz, i za pomoc u- 
czyńioną wdzięcznym iesteś ; łatwo 

i potem otrzymuiesz od nich , czego 
żądasz.. Tak robiąc, i tym podobnie 
się sprawując, doznaiesz tego sám na 
sobie, źc ci dobrze i milo.

Kiedy zaś przeciwnie czynisz, toiest 
nieuważnie , mewstrzcnjieźliwie, nie- 

A dbale,
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lakié po- masz teço dnia ,

յգdzieci, znawai lakiey potrzeby.
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dbale , nierzetelnie i niegrzecznie; na 
tćn czas źle ci iest, wiele cierpisz i 
szkoduiesz.

Jak więc robisz i sprawuiesz się, tak 
ci się też dzieie. Dobrze się sprawu- 

, iąc z soba i z drugimi ; dobrze ci się 
dzieie ; źle się zaś sprawuiąc z sobą i 
z drugim , źle ci iest i przykro.

Gdybyś zawsze wiedział co mász 
czynić, a czego nie czynić, i tak sobie 
postępował iak trzeba ; zawszeby ci 
było dobrze. Chceszlito wiedzieć; po- 
siucháy té y nauki , ktorá się zowié 
Moralna nauką. Ucząc się ićy z u- 
wága , poznasz należycie : iak i ty i 
każdy człowiek má postępować Z sobą 
samym i z drugimi, aby i tobie i nikomu 
nic było ¿le, ale dobrze-

Co w téy Moralnéy nauce usłyszysz; 
pochodzi to z doswiádczéniá i uwagi 
rozsądnych ludzi. Poznali oni, długo 
żyiąc na świecie , ktoré uczynki, spra­
wy i postępki są dobré , a które złe i 
szkodliwe : i o tém wszystkiém nás 
przestrzegli.

Ç. i.
Nié masz tego dnia, żebyś nie do- 

. Potrzebne ci 
ie-

■ - . / ' Հ
(i)

ied ze h ip i napóy dlá posiłku, spânii 
¿iá spoczynku j potrzebne suknie do 
odzienia , dom do pomiészkamá ; po­
trzebne naczynia, statki i inné sprzęty 
domowe , które służą do roboty , o- 
brony i wygody.

Nikt nie iest na święcie bez tych1 
potrzeb: má lé twóy Oyciec i Matka, 
хлаіа sąsiedzi, máig wszyscy insi lu­
dzie. Od tego czasu, iakeś się uro­
dził , zacząłeś doznawać takowych po­
trzeb, i doznáwaé będziesz przez całe 
życie. Doznasz nawet i innych iak 
urośniesz. Tc zaś wszystkie, które się 
dopiero wyliczyły, można nazwać 
krócćy, potrzeba pożywienia i wygody.

Oprócz takowéy pospolite/ potrze­
by, masz leszcze inną Włćściwą twe­
mu młodemu wiekowi ; zechciy ig 
tylko wyrozumieć.

r Przedtem gdyś był tak malinki, iak 
té dzieci, które widziałeś w kolebce ; 
stąpać nogi twoié nié mogły, ręce brać 
i dzwigaę , liiczćm prawie nie włada­
łeś. Gdzie cię położono tam leżałeś, 
co ci dano, to miałeś; nic nié mogąc 
sam sobie ani przynieść, ani odnieść , 
ani Wziąć i przysunąć. Lepsze iabtko 

niż



ч(А >
piż zîoto Wydawało ci s;ç •• między 
Matką i służącą nie czyniłeś różnicy.

Już wyszedłeś z té y niemocy , z tćy 
nicwladomości. Umiesz chodzić i rąk 
używać, umiesz gadać, czytać i pisać. 
Potrafisz te rá z w wielu okolicznościach 
dogodzić sobie samemu i posłużyć: po֊ 
trafisz rozeznanie uczynić między do­
brą a złą rzeczą , szkodliwą a pomo­
cną, czegoś przedtem nie dokazáL

Lecz nie umiałbyś zapewne , gdybyś 
się był nie uczył : ucząc się i ćwicząc, 
wprawiałeś powoli siły twoje , naby­
wałeś coraz większćy łatwości i umie- 
ięcności. Tak wszyscy ludzie robić po­
czynali, tak i ty sám robisz teráz, kie­
dy się czego chcesz nauczyć.

Takowé cwiczénié i nauka , tako­
we przywyk'niénié do wszystkiego, co 
nam bydź może w życiu potrzebne i 
pomocne ; nazywa się Edukacją.

Mász ićy wielką potrzebę, abyś i 
to , co umiesz , mógł lepiśy umieć, i 
w to się zaprawił, czego ci leszcze nie 
dostaie a z czćmby ci było bardzo 
dobrze. Patrz na młode drzewko, pó­
ki cienkie , dá się łatwo zgiąć , lak 
zgrubicie , prędzćy go zlám lesz niż na- 

cby-

. ii)
chylisz. Tak i ty póki młodym ic» 
steś j poty z łatwością możesz się do 
wszystkiego przyuczyć i przyzwyczaić.

§. z.

Uwážmy leszcze té dwie potrzeby, w er.rni. 
o których się?mówiło , bez pokarmu i sit m« 
spaniśżyćbyś nić mógł, i nikt na^^ 
świec ie : bez odziéniá, pomiészkaniá 
i tym podobnych wygód , wielćbyś u- ՝ 
ciérpiáf. Každá szczególna potrzeba 
nie mało wyciągś rzeeży, których lu­
dzie zażywaią aby mieli co ieśłź , 
w cżćm chodzić, gdzie mieszkać, i 
czćm robić. To zaś wszystko nie będzie 
bez prácy, i samo do nás nie przyydzie. 
Nie orząc na przykłśd inie sieiąc, nie 
się na polu nic urodzi gospodarzowi , 
pustá będzie lego stodoła , ieźli do nićy 
nic zwiezie i nie nakładzie.

Insi dorośli ludzie umieią sobie za­
robić, aby nie cierpieli niedostatku, i 
maią siły potćmu ; ty zaś póki w tych 
młodych latach zostaiesz , leszcze nie 
potrafisz tak dobrze pracować, iakby 
trzeba. Nikt ci też darmo nie dá : hi 
każdy má rozmaite potrzeby, i dlá 
nich sám prácowac musi. Ciężko na­
wet spuszczać się zawsze na łaskę dru-
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Będąc W takowych potrzebach i Co sig im 
W tvm stanie wieku twe’go. iedni ko,- „al^z֊X ,od 
cham Rodzice mogą cię poratować 
náylepiéy. Dał ci ich Pán Bóg za náy- 
przychyInieyszych dobrodzieiów i o- 
piekunów, tak iak daie wszystkim lu­
dziom , którzy żyią i żyli na ¿wiecie.

W czemże takićm nie obeydziesz się 
bez ich ratunku i usługi? łatwo zga­
dniesz , uważaiąc swć potrzeby.

Potrzebuiesz naprzód pożywienia i 
wygody , potrzebuiesz edukacyi, po- 
trzebuiesz także i obrony j a zatem 
maią cię Rodzice żywić podług mo­
żności , edukować, strzćdz i bronić, 
póki do zupełnych lát i, sit nie przyy- 
dziesz. Słowem, Pożywienie, Èdiika.- 
cy.i i Obrona,, té trzy rzeczy należą si{ 
tobie od Rodziców.

Znaiąoni, iż ich iesteś dziecięciem, 
iż tego nić możesz sám sobie uczynić, 
czego potrzebuiesz koniecznie do ży­
cia i czuią miłość i politowanie ku to­
bie. Przez to wszystko tedy pociągała 
się chętnie do dania ci równćy pomo­
cy , laką odbierali także od swoich 
Rodziców, póki nie urośli. Tak

(6)
•ićgo .• może się z tobą nie będzie mifł 
czćm podzielić , może także będzie 
wolái dadź kómu innemu a nie tobie.

Co się tycze Edukacyi, tćy także 
nić możesz sám sobie dadź zupełnie. 
Jeszcze bowiem nie znasz wiele rze­
czy , leszcze nić masz tego doświad­
czenia , co inni starsi ludzie. Nie 
zrobisz zaś , czego nie umiesz, nie u- 
mićsz póki się nie nauczysz i nie pora­
dzisz : tak gdy kto drogi nie świadom, 
wypytuie się o nię, aby nie zbłądził. 
Wielką iednak mász potrzebę Eduka­
cyi i dlá nićy nic obeydziesz się bez 
świadomego przewodnika : gdybyś 
wcale nie był edukowany ; ieszczebyś 
dotąd i gadać nie umiał, iak owe dzie­
ci , które piascuią na ręku.

Dlá tćy samćy niemożności , z kto­
ré у wynidziesz za większymi silami , 
latami i doswiádczéniém, potrzebu­
iesz leszcze opieki i obrony. Ta ci słu­
ży w niebezpiecznym przypádku, tá po­
mocná naprzeciw zlému człowiekowi, 
abyś się uchronił wszelkiéy biedy albo 
z nie'у czćm prędzćy wyszedł i odda­
lił ią od siebie.

i՝ 3*



v
Հ

Ro

i
>

Czego tak- 
Ճժ potrze- 
buiii 
dzice.

к

má : i któżby ich tak kochających, 
nie kochał ?

Znász i to, iż im nic nie przychodzi 
bez ciężkićy p.rácy : tę muszą łożyć 
dlá siebie i dla ciebie , i dli tego po­
trzebni^ pomocy. Im dalćy w lata 
póydą, tym mnićy będą mogli praco­
wać , a ty więcćy na ten czas : iak zaś 
przyydzie na nich wielka starość, utra­
cą siły, i staną się niezdolnymi do ra­
towania siebie samych. I potem więc, 
i teráz mász ich ո՛syomágáé i oným ц- 
sługiwać podług możności; iako oni 
dlá ciebie žádnéy usługi swey nie ża- 
iuią, gdy ci czego potrzeba. Przez ta­
kową pomoc maiąc folgę w pracy , 
nie tak prędko stargaią siły swoić , i 
będą mogli do większego przyyśdź za­
robku , którym się z tobą dzielić 
zwykli.

Za ich także staraniem odbierasz £- 
dukacyą: to iest, oni ciępilnuią, abyś 
sobie nie zaszkodził : nauczaią՜, co i 
iak mász czynić , przestrzegają gdy 
pobłądzisz : oni odwodzą od złych 
rzeczy, a prowadzą i kieruią do do­
brych. Gdy cię kto prowadzi za rękę , 
abyś nie upádt, daiesz mu się chętnie 
powodować չ toż samo trzeba ci czy­

nić

»• ՛ ՛.<

( 8)
Tak zaiste a nie inaczey postanowił 

Pán Bóg. Z Jego woli rodzimy się 
wszyscy, potrzebuiąc pomocy w dzie­
cinnym wieku ; z jego daru taż po­
trzebna pomoc co do pożywienia , e- 
dukaeyi i. obrony, należy nám się od 
Rodziców.

^4' /,
Ale i Rodzice rnaią także rozmaite 

fiotrzeby. Jedne pospolite wszystkim 
udzióm, iako to pożywienie, odzie­

nie, i tym podobne wygody; drugie 
im samym służące, czyli Rodzicielskie, 
którym ty naylepićy dogodzić możesz, 
będąc ich dziecięciem. Wyrozumiesz 
to łatwo , byłeś uwážál.

Nie ráz doznałeś tego na sobie , iak 
ci miło iest bydź kochanym od in­
nych : daleko milćy leszcze , gdy cię 
ten , ktorćgo lubisz i kochasz , kochá 
Wzaiémnic. Stąd się do niego bar- 
dzićy przywięzuiesz, stąd go sądzisz 
u siebie godnieyszym takowego przy- 
Wiązania. Tęź sarnę mąią potrzebę i 
Rodzice. Pragną oni abyś ich miłował, 
a pragną z miłości ku tobie , dlá któ- 
rćy częstokroć Wolą sobie uiąć, niżeli 
tobie , wolą sami przycićrpićć , aby ci 
dogodzić. O ! iakże godni są kocha- 

՜ niá ; 
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tlić względem Rodziców. Tych ci Pan 
Bóg naznaczył za náypiérwszych stró­
żów, Nauczycielów i przewodników, 
i nikt nad nich bardzićy tobie nic 
sprzyiá : más z ich przeto słuchać , i o- 
nym bydź posłusznym. Dlá dobra twe­
go edukuią cię, aedukuiąc rządzą to­
bą póki -nic urośniesz : gdybyś nie 
szedł za ich wolą i radą, i sambyś sie­
bie zgubił, iako leszcze nieświadomy 
wszvstkiégo , i onym stałbyś się na 
przeszkodzie do daniá ci tak poży­
teczne/ Edukacji.

Nakoniec trzeba, ieszcze , abyś 
twych Rodziców czcił i szanowni Je- 
íli sám tego żądasz po kim młodszym 
od siebie ; tym słuszniej oni mogą 
wyciągać po tobie , będąc i w latach 
daleko starszymi, i od ciebie zacniey- 
szymi, a twymi oráz náywiçkszymi do- 
brodzieiami. Przez to nawet skłonisz 
się łatwo do pelniémá ich woli .՛ kto 
bowiem kogo szanuie : tego rad i 
sluchá.

§՝ f*
Co Rodzi- Z czego wszystkiego bierz teráz 
tóm swo- m¡ar- lak ci przystoi postępować im po win- / Հ. , , Г չ Г , էր
ny dzieci, względem kochanych RodzicoW. Masz 

ich kochać i ratować, (bo to iedno 
zna-

(II) /
znaczy) mász im zawdzięczać , odda- 
iąc miłość za miłość, usługę za usługę : 
mász ich także słuchać i onym bydź 
posłusznym : mász ich czcić i szano­
wać. Słowem , wdzięczność , posłu­
szeństwo i cześć, té trzy rzeczy winie- 
ne ś ttitym Rodzicom.

Nie zaprzesz im tego , bez wątpie­
nia , gdy uważysz iak cię oni kochaią, 
lakierni dobrodziejstw/ ratuią, i cze­
go wzaićmnie potrzebuią od ciebie dlá 
swego spomožéniá i pociechy.

Niemniej i własnym potrzebom do­
godzisz , przez takowe z nimi postę­
powanie. Za twoię bowiem powinną 
wdzięczność , uszanowanie' i posłu­
szeństwo , będziesz im się podobał : o- 
ni w tobie/, a ty w nich tém bardziej 
się pokochasz. Na ten czas będzie ci 
miley odśługiwać im i dopomagać , 
słuchać ich rozkazów; oni zaś po­
ciągną się do większego koło potrzeb 
twoich starania, aby ci teráz, i po­
tem na niczćm nie zbywało.

6.

' Nie dosyć iest poznać i myśli? о bk czy֊ 
tém, coś winien kochanym Rodzi- ՛ s>՝la' 
Górny trzeba oraz toż samo у укопа é i Și p®. 

uczy-
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shiszné , uczynić. Potrzebni wpráwdzie wiacło- 

iBzanni%cé, mo£¿ ¿0 czynienia, właśnie iak oko 
•ezai^cé do patrzenia : lecz patrząc tylko a nie 
swym Ro» robiac nic będzie nic zrobionego, 
dzicom. Gjyby Rodzice nic dali ci obiadu , 

tém cię tylko zbywaiąc , iż wiedza 
dobrze o twśy potrzebie iedzénií i nie 
posiliłbyś iię zapewne tą ich słowną 
odpowiedzią i wiadomością. Tak i ty 
nie słowy lub myślą , lečz rzeczą sa­
mą i uczynkiem masz pokazać, że im 
wdzięczny iesteś, posłuszny i onych 
szanujący.

I tak, na przykład, dziecię prawdzi­
wie posłuszne , wniczćm nie iest upar­
te; ale zawsze gotowe na zawołanie , 
powolne- na rozkazy , przestając na 
tém, co mu każą, nie krzywi się, 
nie obruszá, nie dąsa i nie szćmrze : 
w ezém ráz przestrzeżone , pamięta o 
tém na drugi ráz ; zaraz poprawnie 
się, ody ić napomną? nie zaniedbuje , 
co mu iest zlecone, nie porzuci na­
znaczone/ roboty , póki nie skończy : 
słowem, swoię wolą do woli Rodzi­
ców stósuic / wypełniając ich rady, 
przestrogi i rozkazy.

Czcztici zaś dziecię i szanuiącć swo­
ich Rodziców, iak náy skromnie/ 

w jch

Հ в )
w jch obecności sprawnie się; nigdy 
się z nimi nie sprzéczá , nie uskaržá 
się, i nie żali na nich , choćby mu się 
W czem naprzykrzyli, i woli na siebie 
przyiąć win $ , niż onych osławić ; ni­
gdy o nich źle nie mówi, ale dobrze , 
i ich wady pokry wá , a strzeże się náy- 
mnieyszą rzeczą ich urazić. Jeśliby ić 
połaiali, znosi to cierpliwie : urazi­
wszy przepraszá , wyznaie winę iupo- 
karzá się ; przepraszá nawet, choćby i 
nie chcąc uraziło; bez ich rady i opo­
wiedzenia się, nic nie poczyni zna- 
ezmeÿszégo, a poczynając prosi o bło­
gosławieństwo. Jeśliby nić mogło za 
dosyć uczynić ich rozkazowi ; przekła­
da swą niemożność skromnie i z usza­
nowaniem , wszędzie im pierwsze 
mieyscć zostawuie, do niczego się 

f piérwéy przed nimi nie bierze : gdy
co od nich odbić rá, dziękuie; nie na­
przykrza się, ale czeká, nie dopominá 
się , lec z prosi : wstaie przed nimi, wy­
chodzi na ich przywitanie, niski ukłon 
oddalę, całuje w ręce, i to wszystko 
czyni, czem się ludzie zwykli szano­
wać powierzchownie.

Nakoniec dziecię zawdzițczaiace 
swym Rodzicom , dobroczyńcom , u- 

wázá
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wážá co im się podobá , i têm sie rada 
przysługo ie : spominá często ich do- 
brodzteystwa , myśli o tém , aby się 
do tém wiçkszéy miłości ku nim po­
budziło ; pilnuie ich W chorobie , i 
postuguie we wszystkie m ; dopomága 
im w pracy , i z nié y wyręcza iak 
może ; cieszy strapionych , raduie się 
z jch pomyślności j dzieli się z nimi , 
co mieć może ; broni i strzeże od 
Wszelkiéy zíéy przygody i pielęgnuie 
w starości i kalććtwie i robi na nich i 
prácuie , ieśliby w nędzy zostawali ; 
przy znale im odebrane łaski, oswiad- 
czá często swe przywiązanie ; nie bę­
dąc przytomnym , dowiaduic się o ich 
zdrowiu "•> z a (fektém o nich spomína > 
zwiérzá się im wszystkiego szczerze 
i z ufnością ; mílá diá niego zabawa 
przestawać z nimi.

Nie będzie ci trudno zachować tego 
wszystkiego , co się tu wytknęło, by­
łeś szczerze kochał twych Rodziców. 
Sám znáyduiesz i upatrzysz wiele in­
nych podobnych okoliczności, w któ­
rych tak postąpisz, iak przystoi do­
bremu dziecięciu.

T Rodzice także z swoićy strony wie­
le czynią dla dogodzéyiá twym po- 

trzc-

( 4 )
trzebom. Nić miałbyś zapewne poży- . 
wiéniá, edukacyi i obrony, gdyby nie 
icn ja race , usługi, zabiegi i trudy, 
które cym końcem podćymuią co­
dziennie j iak się tego wszystkiego 
możesz napatrzyć w domu.

§ 7-
Co się dotąd częściami wykładało, Krótkie ze. 

można zebrać w jedno , i zebrawszy ^ran*̂  te՜ 
w krótkich wyrazić słowach. Tak 
rzecz całą powtarzaiąc , i lepiey ia wił°- 
pozná,my , i dłużćy o nićy pamiętać 
będziemy.

Uważywszy twe potrzeby i nie­
zdolne siły dziecinnego wieku , do­
chodzisz z jedirćy strony, co Rodzi­
ce czynie maią dlá twego opatrze­
nia : z drugićy zaś , służące im po­
trzeby Rodzicielskie , i odebrane od 
nich usługi pokazują ci, czerń się im 
także za to mász wypłacać i iak z ni­
mi postępować. Tamto pierwsze 
nazwać się może króce'y należyto/cia, 
toiest rzeczą , która się tobie należy 
od kogo : to zaś drugie , powinnością i 
toiest tą rzeczą , którą ty ruinierte։ 
komu.

I tak
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P R Z Y P t S Y

DO MORALNEY NAUKI 

Na Klassę Pierwszą i Drugą..

Nauka Moralna , lako ielł potrzebnym 
nasieniem w Ed drący i młodego wie­

ku y tak też pilne jr wyciagá uwági wzglę­
dem sposobu zasadzenia oney na umyśle 
młodzi. Jeśli bowiem nie będzie iaśnie i 
porządnie stopniami wykładana, a prze­
to doy poiętności otwićraiącego się coraz 
bardziéy rozumu pržyftósowaná: ieśli tych 
ogólnych uwág i reguł, których oná ieił 
fldadém po większćy części, nie będzie 
wyciągać z rzeczy szczególnych a pod zmy­
sły dziecięcia podpadaiących: ieśli także 
dlá zjednania peYswazyi, naprzód wiásném 
czuciem i doświadczeniem, a potem i są­
dem rozumu- nie dá mu się poznawać i 
(twierdząc; ieśli nakoniec, wtakowém uka­
zywaniu prawdy, zrozumianemu dlá niego 
i dobrze określonymi wyrazami tłumaczyć 
się nie będzie ; zaifte bez tych i tym po­
dobnych oftrdżności, czczą i ciemną ftanie 
się nauką, i nie¿tylko nie nakłoni woli, nic 

A zobo-

Itak bydż od Rodziców żywionym, 
edukowanym i bronionym ; iest two­
ją nalcżytorcią : zawdzięczać zaś Ro­
dzicom , czcić ich, i słuchać; iest 
twoią powinnością.

Gdy Rodzice czynią, co się tobie 
należy od nich 5 dobrze ci się dziele , 
i na niczćm potrzebnćm nie zbywa. 
Gdy także i ty czynisz, co winićneś 
Rodzicom ; dobrze im iest z tobą , 
maią pomoc i pociechę, które y po- 
trzebuią.

Będzie nawet dobrze i tobie same­
mu , za wypełnioną powinność ku 
Rodzicom. Ponieważ kiedy pełnisz tę 
powinność ; dogádzász ich potrzebom; 
a kiedy dogádzász; stalą się przez to 
i oni, iakeś widziái, chętnieyszymi 
do ratowániá ciebie, i ty sám spo- 
sobnieyszym do pożytkowania z ta­
kowego ich ratunku. Pełnić więc swo- 
ię powinność ku nim , iedno to iest, 
co dobrze czynić dlá siebie.



zobowiąże sumniéniá , nie przekoná rozu­
mu, ale nawet przytłumienie i zrażenie 
na zawsze sprawić może. Id inprimis ca- 
vere opp'rtebit , ne studia, qui amare ппп- 
dum pot fi , oderit , Ճ a ntarlttidinetn sentei 
prœceptam ultra rudes anuos reformidct. (а)

I diá tychcito, między inszémi, przy­
czyn,ieít potrzebna Elementárnu xiažka, kto­
rá b y i cała Moralną naukę iák náyta- 
tw'iéy wyłożoną, i przez okryślony bieg 
W szkołach narodowych ciągle i Ropniami, 
prowadzoną zamykała. Co się na każda 
К lasse z té у nauki podáis,(łuży dla uczniów; 
przyłączone zaś- Przypisy tyczą się Rodzi­
ców, Dyrektorów, a osobliwie Frofefso- 
rów , aby oprócz własne у biegłości i ro- 
ltropności, brali z tychże przelłró# mia­
rę lak tego nauczyć , co ielł dlá uczniów 
poł.-żonś.

Wiele zachodzi rzeczy do obrzeżenia 
i oraz usprawiedliwienia w takowém przed­
sięwzięciu: i dla tego należało po różnych 
irnćyscach porozkładać też potrzebne Przy­
pisy . iakich niżćy umieszczonych pełno - 
znajdziesz , podług ma tery i i okoliczności. 
W szybkie iednak w ogólności, do dwóch 
celów ściągała się: albo bowiem ryczeć iię 
bed a Moralnej Edukacji,' albo Infirukcji w 
té у że moralności. Czego dwoyga lako za 

led no

iedno brać w zrozumieniu, tak znowu nié 
I można roztaczać w przyftósowaniu do dzie­

ci. Rzecz ta potrzèbuie dalszéý uwági.
Przez Edukacyą má fie dziecię itopra- 

nić w tyci'e dobre i cnotliwe;, przez I nitru - 
key a má poznać drogę tejże cnoty , i że 
na nicy iego własna, a ť., ile być może, nńy- 
wigkszi f-mdttie fię szc~ęćliwoćć. Edukaćyá 
czynieniem iego powbduie , aby wcze­
śnie do należytych spráw i nałogów przy­
wykł ; Inftrukcyá zaś idzie z niém na wiá- 

. sny sąd i zdanie , aby się w tern wszy Ar­
kiem co przy ltod czynić , oświeci! i' prze­
konał. Tamtá pierwsza nie od dziecięcia 
zawifta , ale od osób które nim rządzą, od 
społeczności w którey się ohowá, a oso­
bliwie od zewnętrznych pobudek i okazy y, 
które go obtaczaią ; do tćy zaś dnigićy 
wtásném poięciem i uwagą przykładać się 
musi, nie inaczźy u siebie myśląc i sądząc, 
iedno iak ieft poznaniem przekonany.

Trzeba wpráwdzie łączyć Inftnikcyą 
Moralną z Edukacyą : ponieważ człowiek 
będąc sposobnym z przyrodzenia do tego 
aby sám wolnie obićrad i w czynieniu 
trzymał się pewnych reguł. nié może hę 
obćyść tém samem bez światła rozumu. 
Z mocy i własności takowego przewodnika, 
iakim go Bóg opatrzyć raczył, má prze­
zorność , która się chroni od wzmécéniá 

Az po­fa) QuintiUânws Inst: Or:՛ L. i. C. i.
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popędliwych chuci ; má uwagę, radę i 
roztropność, do uśmierzenia żywości i kie­
rowania biegiem tychże pasyy pomagaiącą. 
Ztémwszyftkiém bez Edukacyi na mato fię 
przyda samá Inítrukcyá. Mocnleyszé*  zawsze 
nawykniecie i w młodym i w doro (tym 
esd o wie ku niśli rozum , którego fię radzić i 
fluchać nie dozwalaią czętlokroć przeciwne 
nałogi i obyczaie ; owo narzekanie u- 

֊ roflo ; Fideo méltóra proboqticț, deteriora se- 
q«or„. (b)

Coźby więc czynić należało d lá ufor­
mowania w dziecięciu dobrych spraw i pu- 
ftępków , przez któré má fię na zawsze 
fcać i drugim i sobie samemu pożytecznym? 
Z pomiędzy innych té są náypewmeyszé spo­
soby , i wszyftkim dzieciom zarówno przy­
datne. %

i. Każde dziecię, uważaiąc go od sa­
mego urodzenia lego , może być łatwo do 
dobrego albo złego nakierowane. Nie ro­
dzi fię z żadnym nałogiem , ale tylko ze 
sposobnością, do nabycia każdego : laki zaś 
zaciągnie, taki mu się prawie w drugą na­
turę obrácá. Consuetude ? altera natura. 
Náypiérwszy zatem sposób postępowania w 
Edukacyi moralnéy będzie ten : zaráz 
wprawiać dziecię w nałóg dobrych uczyn­
ków i przelłrzćgaiąc iák náypilniéy , aby 
 ՛ <]ę 

ÓV Ovidius.___________________ )
՜ ' / ՛ - - ' 

fię me przyuczał do złego, nim się nawet 
na niem poznać może , w tymże zwyczaju 
nie utwierdzał i nie wzrastał. Nasienie złe­
go trudne ieft zawsze do wytępienia , a 
prętkie do rozkrzewiéniá : i gdy go "wy<-g 
plenić zechcesz > podobno przyłamiesz prę- 
cćy niśli wyrwieșz. Niech Rodzice nié 
mówią Հ chcąc pokryć swą winę względem 
zaciągnionćy od dziecięcia wady4^że to le­
szcze dziecię , że o małą rzecz chodzi : 
ntaiń rzecz wprawdzie, odpowiedział So­
lon pobłażającemu oycu , którą trzeba po­
prawić ; lecz to nie muld , że՝fię ßctie nałogiem.

z, Každé dziecię tak czyni iák widzi, 
tak mniema lak flyszy , tak sądzi lak się 
zdaie w opinii tych , których on lubi i po­
waża sobie .• tak dalece iż wszyftká ie.go 
zabawa,i nauka ieft iednćm naśladowaniem. 
Przykład więc dobry i z dobrémi ludźmi ob­
cowanie , będzie dlá niego drugim sposo­
bem žyciá cnotliwego. Chceszli aby nie 
czynił źle i nic myślał niechże nic podo­
bnego nie widzi, i nie flyszy w swym do­
mu : szanuy niewinność lego , żebyś w 
nim sprawił »szanowanie dobrych oby- 
cżalów. Náylepiéy go zachowasz od zepsu­
cia , gdy sam wolnym będziesz od zara­
zy : pręcćy go (kazisz twém zgorszeniem, 
niż poprawisz zganieniem złych rzeczy : 
pręcćy on uczyni co widzi, niż fię nic

' do-
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dopuści, czego mu flowy zabraniasz. Je­
śli ludzie nie wlłydzą fię tego czynić , co 
i drudzy ; także dziecię nić má fię rządzić 
ślepo tąż pospolita reguła? Sic natura, ju- 
b’.t : velocius & citius nos corrumpunt vitio- 
■nm exempla domeflica, magnis cum subcunt 
animos aucłoribus. Abftineas igitur damnau- 
dis. - - - - Quo ni am dociles imitàn- 
dis turpibtis ac pravis o nines sumus - - - 
Nil dictufœdum 'v buque hac ¡imina, tangat , 
intra <լ՝1ճ puer, eß, - - - Maxima de­
betur piiero r ev er en ti a. Si quid .игре paras 
ne tu pueri contempferis anuos, (c)

Հ- UtwierazÇ go także w dobrem, a 
odrazi od złego , pochwała i nagana ; by­
le nia miernie ' i podług duszności szafo­
wano : byle w tych tylko rzeczach i oka- 
zyach była dawana , które są prawdziwie 
warte onćy ; byle usłyszawszy ią dziecię 
od iłarszych i przełożonych , znalazło tćy- 
że samćy potwierdzenie u obcych , a oso­
bliwie u domowych i flużących ludzi ; by­
le nakoniec nie widziało dlá fiebre i na­
wet znaleśdź nie spodziewało fię żadnćy 
prz ciwnćy otuchy mogącćy pochodzić 
czy z mowy , czy z pobłażania, czy z po- 
chlćblłwa i pożałowania kogożkolwick. Je­
śli na to wszyiłko nie będzie pilnćy baczno­
ści, natenczas nic me dokaża chwálebné- 
_ __________________________ gõ

Ce) Ju ven: Sajt. XIV,
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go té d W’e pobudki na własne y , miło­
ści : i owszém albo ią w dziecięciu do po- 
dłości.i, nikcze'itmosci przywiodą, albo gnié- 
wém i złością przeciw drugim zaiątrzą.

4, Umykać ièszcze trzęba przed dzie­
cięciem tych wszyftkich okazyy , zaczepek 
i ponęt, któremiby był przywiedziony do do­
puszczenia iię czego, albo uniesienia iaką 
zbyteczną passyą. Ta.k fię obchodząc , na­
przód nie podaiesz go na żadne uiebćzpie- 
czćńftwo złe y okazyi i w okazy i złego; ta­
rn u iesz mu drogę do upadku , ochraniasz i 
fiebie i iego od przykrych zabiegów po­
prawy- Nie mów także że potrafisz wstrzy­
mać poruszoną passy a: lepiey bowiem nie 
poruszać, niśli uspokáiaé : tarnt ä będze dlá 
niego zdrowiem , to zaś drugie iuż dćkar- 
fłwćmr którćm gdy zcchcesz go uleczyć, 
może fię przeto łatwo w niechęć i niena­
wiść zaprawić przeciw tobie ; nić mo­
gąc leszcze poftrzćdz należycie, fkąd bo­
leść dolćgaiącćy go rany pochod ti , czy od 
ciebie, czyli raczćy od roziątrzćnia iego 
własnćy passyi. A do tego , czemże potra­
fisz fkutecznie zaspokoić w potrzeb e toż 
poruszenie ? nie mężnością , bo ta nad iła- 
bość dziecięcia : nie wędzidłem rozumu , 
bo fię nim młody wiek nie z wyki rządzić 
i powodować ; iednćmi chyba przy k w mi 
lub gwáítownémi sposobami „• ale te lako 

bar-
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bardzie y raza niż goią , tak też większćge 
częstokroć zapalenia bywaią przyczyną.

Rzecz oczy willa, że takowémi kroka­
mi pollçpuiacá Edukacyá zaprząta lię ca­
ła wprawą i ćwiczeniem młodego , anáy- 
więcey iego itrze że ni é m i uchowaniem ocł 
złego. I chociaż przezto nie zdaie się 
mieć wiele do czynienia, iednak ustawi­
cznego wyciągi dozoru po tych , którzy 
nią zawiaduią : dzićc^g bowiem dąc leszcze 
slepo , taką bez braku odbiera , laka mu. 
left dawana mimo własne y woli i winy.

Od té y także wprzód nálezy zaczy­
nać , nim wiek i sposobność wyższego ro­
zeznania nadeydzie : ráz że nic nić má 
W sobie nad siły dziecięcia, drugi ráz dlá 
tego, iż ieít páyfkdtecznieyszym powodem 
we wszelakich sprawach. Więcćy bowiem, 

' iak codzienne uczy doświadczenie r pocią- 
galą człowieka do czynienia dobrze albo 
źle nałogi zaciągnionć , przykłady , na­
mowy, towarzylłwo , okazye , panuiącć 
opiniie , kary i nagrody pewne , boiaźń 
wstydu i ochydy , pospolita pochwała i na­
gana, Հ co wszylłko bierze się za Eduka- 
cyą ) niżeli, ukazane rozumowi prawdy i 
reguły obowiązków, tóiéit niżeli „samá 
Moralna nauka.

Gdy zaś wsżyitkić sprawy dziecięcia, 
lakié mu Służyć mogą podług lát, potrzeb 

i oko-
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i okoliczności , Słaną się dlá niego ze zwy- 
czaiu łatwe , z przykładu widoczne , z po­
chwały dobré , a złe z nagany , trzeba Się 
oraz Starać , aby własnym lego sąę!em uzna­
né były za potrzebne i przyíloyné , łącząc 
tym końcem zdatną Inlłrukcyą z Eduka- 
cyą poprzedzającą. A tak dziecię wpra­
wione w życie cnotliwe przez praktykę , 
utwierdzi hę w nićm przez rozum, zako­
cha przez szacunelc , zaspokoi przez su- 
mniénié. Lecz znowu i wtakowey Infiru- 
kcyi są pewne do zachowania Stopnie.

A naprzód , póki dziecię Seit niemo­
wlęciem, nie má mieysca nauka : trzeba 
przeitać na uchowaniu w nićm niewinno­
ści, pilme tego przeiłrzegaiąę , aby fię do 
niczego złego nie zaprawi át. Tą niewiado- 
mością przy swéy Słabości zabezpieczony , 
wolnym będzie od nałogów , błędów i prze­
sądów szkodliwych ՛, stąd nawet Słanie się 
zdolnieyszym do poznania práwdy w dal­
szym czasie , ponieważ będzie /śię mógł 
przypatrywać ićy światłu, bez żadnćy za­
słony na rozumie , bez narowu na woli.

Jak zaś zacznie mówić , tłumacząc i 
swoie myśli i drugich tłumaczone Słowami 
rozumieiąc , iuż natenczas nasze w potrze­
bie przelłrogi, napomnienia , przykazy i 
zakazy , maią mu Służyć za náypíéŕwsza 
naukę i w niéy złego od dobrego roze­

zna- 



znanie. Co tym końcem powiedzianego so­
bie uiłyszy , powinno bydź krótko i iaśnie 
wyrażone, nie wchodząc z nim w żadne dy­
sputy , zarzuty , spekulacye , subtelności , 
w długie wywody i uprzykrzone 'lekcye. 
Kaprzy klád : tak trzeba , czyń to a nie 
czyń ow'cgo , tak zlc, tak dobrze. Té , mó­
wię i tym podobne wyrazy niecka y po­
ty będą dlá mego zupełnym i náymocniey- 
szym obowiązkiem pełnieni՞ , póki fię W nim 
nie pokaże sposobność do poięcia inszćy 
obligacyi. Jeśliby fię՛ od tego, w czém 
go napominasz, nić mógł-wltrzymać sani 
z siebie; zagródz mu zupełnie drogę do 
przeftapiéniá i tak go zewsząd niepodo­
bieństwem rzeczy saméy obtocz , żeby nié 
mógł dopuścić fię. Co masz pozwolić , 
pozwól na pierwsze iłowo , bez lego po­
chlebstwa , naprzykrzenia i wymuszenia. 
Pozwáláy chętnie , odmáwiáy niechętnie 
byle ráz dané odmówienie,-nie było odwo­
łane. Niech to two i é Iłowo , Nic , poczy- 
tuić u siebie za oiłatnią zaporę , ktfiréy- 
by žádném kołataniem złamać nié mógł.

Drugim lłopnićm potrzebnéy I nitru- 
key i w sprawach moralnych má bydź wła­
sne iego doświadczenie , aby takiegoż do­
brego i złego doznał sám na sobie przez 
fkutki z uczynków wynikaiącć, lakié mu 
fię piérwéy oznaczało przeftrogą , dozwo­

leniem 

leniem nagana i zabronieniem. Wiele 
pokládáy na takowéy praktycznéy nauce z 
bo ona i niewątpliwa ufność twym napo­
mnieniom sprawnie , i umyił młodćgo przy- 
náglá domiárkowaniá fię, i wszelkie wybita 
uprzedzéniá , takie sobie częlłokrOĆ może 
uroić w głowie naprzeciw używanym od 
ciebie przelłrogóm i poiłępkóm. Ale oraz 
miéy fię w t.m wązyfikiem na wielkiéy 
oflrożności. I tak póki fię dobrze zacho­
wa te , nie potrzeba i niebezpieczno pu­
szczać go na spróbowanie złego .՝ zawsze 
bowiem warownieyszá będzie sama niewin­
ność , niśli po té y utracie doświadczenie. 
Wytkniéy mu raczéy zlé fkutki z przeftęp- 
ftwa na inszych ludziach . gdy go fię la­
wn ie dopuścili, obieralne w té y mierze taki 
przykład , żeby z niego powziął i wyrozu­
mienie i obrzydzenie wytknięte y wady. 
Spraw to nawet w potrzebie, aby z cudzéy 
winy którą nlu wyftawisz za przykład, 
mógł spaść na niego taki zły fl utek z wła­
sną tego szkodą i przyciérpiêniém. Dozna­
wszy bowiem na sobie naruszenia własno­
ści i té y przykrości, iáka ludzie ponoszą, 
kiedy , naprzyklád iedćn względem dru­
giego po Rap i niesprawiedliwie , nierzetel­
nie , nielitościwie i niegrzecznie j przeko­
na fię tém samem nńypręcey , dlá Czego 
Wylłępek szkodliwą rzeczą a cnota poży­
teczną musi bydź koniecznie, Gdył
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Gdy w j a ki é у , podług niego, էրս- 
dnieyszéy okoliczności cnotliwie i uczciwie 
iię sprawi , niech' w też tropy poczuic Gę 
bydź za tp szczęśliwym ; niecháy o rá z roz­
waża za pomocą, twych mvág /że ten uży­
tek szczęśliwości za dorobkiém , że ta ko­
rona za poprzedzaiącćm idzie zwycięftwćm. 
I żebyś go leszcze lepie у przeświadczył o 
té У prawdzie, ďáý mu j-д poznać na prze­
ciwnym przykładzie , ukazuiąc iż dlá tego 
ten i ów ielł pozbáwión podobnego dobra, 
i nawet biedę ponosi, że tak sobie nie 
poftąpił.

Zalćcaiąc mu potrzebę iakjéy cnoty , 
którą, w nim ugruntować zamyślasz , nie 
omiészkáy przy tém poltawić go w takîéy 
okazyl, iżby koniecznie sám’ žadát tego 
od drugich, aby fię z nim pbeśli podług 
przepisu té y że cnoty. Kiedy zaś , mimo 
twe y pilności i zabiegów dopuści fię złey 
sprawy, nie tylko nie dozwáláy , aby przez 
to zyfkńł, co sobie zakładał , nie tylko nie 
zagrádzáy , aby wynikaiącey ftąd szkody 
nié miał przycićrpićć na sobie ; ale owszem 
spuść na niego i więcéy umyślnie narzą­
dzonych złych fkutków. Niech naprzy- 
kład za rozmyślne kłamliwo poniesie ka­
rę zawftydzéniá i hańby!: niech wtenczas 
nie znáydžie wiary , kiedy mu iey náy- 
ЛѴІесеу potrzeba ; niech on ¡edén z po- 

mię-
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między inszych będzie wyłączony od da­
nia świadććlwa , niech na niego padnie 
porozumienie o złą sprawkę, kiedy left ie- 
sZcze tayno kto ią zrobił ; niech nawet 
podany będzie na przykrość niewinnego 
oíkaržéniá. Słowem we wszyftkich mło­
dego poftępkach , tak w dobrych lako i 
W złych, przeplátáy zawsze dé można uwa­
gę praktyką , iłowa przykładem , przykład 
doświadczeniem , i iedno drugiém pop lé- 
ráy.

Cokolwiek przez takową praktyczną 
naukę zasadzisz , udá fię pomyślnie i bę­
dzie trwał é , byłeś żadnćy iftotnéy nie opu­
ścił kondycyi. Jeśli bowiem dlá doświad­
czenia fkutków złego uczynku , wciągniesz 
go przez to nieollrożnie w jaka inszą wa­
dę у ies li narządzone od ciebie okazye , 
wyftawioné przykłady , inaczćy wcale lakes 
sobie zakładał poruszą rgo i obrócą: jeśli 
w doznawaniu kary lub nagrody dorozu­
mie się twego zamyflu , nie poczytuiąc te­
go u siebie za fkutek rzeczy samey i uczyn­
ku , lecz za wy my ił twego nasadzenia i 
zmowy ; ieśli to co miało naftąpić nie za­
wsze fię ziści dlá niego , lakes go prze- 
lłrzegł , albo mu podá sposób vio odwró­
cenia i unikiiiéniá ;՛ z aille tych i tym po­
dobnych uchybiwszy oftrożności, całe two- 
ié ufiłowanić póydzie na wiatr , utraci do 

; cie-



ciebie poufałość i ufność , a zamiáft cnoty 
nauczy lię przewrotności ; biorąc twoić za՝ 
biegi za sidła, i o tém myśląc , iakby fię =? . , լ, r v ; “ 'r ' zz men wyplątać mógł nayprecey.

Ale naoltatek zá powiększeniem lát 
i fil dziecięcia , poiłąp wyż ¿y : zaczniey 
prowadzić umyli iego ku wyrozumieniu 
prawd moralnych, ciągłym związkiem uło­
żonych у iakié fię mieścić zwykły w po- 
rządney i na sarnę uwagę idącéy nauce. 
Między tą oftatnią a tamtą poprzedzaiącą 
Inlłrukcyą , ta ieft różnica : iż piérwszá 
wiçcéy fię wykłada na rzecz sarnę , na 
zmyfiy , niż na iłowa, na doświadczenie 
niż na uwagę , na przykłady niżeli na dc^ 
wody : ta zaś druga od fkutków fiçgá do 
przyczyn , a uwaźaiąc co za ezém idzie 
i dlá czego s wyprowadza z cząftek roztrzą- 
śnionych porządną całość , którátíy iłuży- 
ła za iednoftayné prawidło polłępków ludz­
kich ; w pićrwszey uczy fię młody z przy­
padku i okoliczności , wdrugićy sám roz­
sądza , co zawsze powinien , a co podług 
ftanpw i ¡ich obowiązków : tamta rządzi 
nim przez widoczna potrzebę, ta zaś i przezЕ Г . V ■ r J v . . Гwewnętrzne summ eme , dopeimaiąc tego 
wszylłkićgo czego tam té y nie dolíale , dlá 
tym mocnieyszégo hamulca od złego.

Takowa wyższa Inlłrukcyą moralna , 
i aká fię w xiążce Bleméntarnéy zamyká, 

nie 

nie ieft bez pewnego zamierzenia co do 
granic i oráz układu swego. Kogóż bowiem 
ni á oświecać ? oto młódźi czegóż nauczać, 
ieśli nie obowiązków życia, lakié ludziom 
i obywatelom przyftóią ? a zatem wzgląd 
na poięcie wzralłaiącćgo z latami rozumu, 
i na lłopnie sił iego , wzgląd na wszyftkie 
obowiązki życia społecznego , té są dwa 
iednoftayné céle , z których pierwszy uło­
żeniem , drugi ograniczeniem nauki moral- 
néy dlá uczniów llużącćy , kierować po­
winny.

I dlá tego., iak w każdćy tak i w te'y 
umieiętności powinien bydź młody prowa­
dzony sposobem do wyŕozumién'iá i prze­
konania náyprzyzwoitszym.- który z aille 
nie ieft inny , iedno poftępować z nim od 
szczególnych do ogólnych rzeczy , od zro­
zumiałych i wiadomych mu dobrze , do 
niewiadomych. Napomknienie znaczniey- 
szych prawd w ogólności i zachodzącego 
między nićmi spoiémá , wyftawiénié cało­
ści w powszechnych wyrazach okryślonćy 
nie tak ieft początkową nauką , lako ra- 
czéy zbiorem i porządkiem nabytey iuż wia­
domości j i tym fię tylko náýlepiéy przy­
dać może , którzy z tego co umie i a , che a 
fię krótko wytłumaczyć lub też przypo­
mnieć sobie. Ale niewiadomym i zaczyna- 
mcym trzeba iśdź drogą szczególnego uwa­

żania.
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žaniá. Ponieważ nie będąc w równym (lo­
pnia znaiomości, pié mogą razem wszyll- 
kićgo pomiarkować, ani tam widzieć świa­
tła , gdzie leszcze sami nie patrzyli. Sło­
wem , nauka i nauczyciel na mieyscu 
ucznia llawiać tlę powinni i wraz z nim 
coraz wyże y poilępować.

Taż moralna nauka wiodąc młodego 
I przez cnotę do szczęśliwości i do i ego 

rozumu mówiąc , má go prowadzić oczy­
wiście i nieomylnie. Prawdą i oczywilło- 
ścią zniewoli umyli, przytłumi przeciwne 
opiniie i przesądy, zjedná dlá fiebie ufność 
i powagę , umocni naprzeciw zarazie zgor- 
széniá i złych przykładów. Wziąwszy zaś 
prawo natury za fundament i za niétn 
w przepisach swoich idąc, zakończy fię na 
wyłożeniu Prawa politycznego, to leli tych 
obowiązków wz’alémnÿch, lakié w każdym 
krain i związku narodowym muszą zacho­
dzić między Zwierzchnością i pod ićy 
obronną pieczą zc-ftaiącemi obywatelami.

Nié možná z nauki moralnéy wyta­
czać obowiązków Politycznych, na równey, 
lak i inné , Sprawiedliwości zasadzonych. 
Będąc bowiem wszyscy synami oyczyzny i 
związku pospolitego społecznikami, wszy ti­
kira też wiedzieć należy , czego po nich 
wyciąga powinność takowego lianu. Bo 
nawet nić masz zádnégo tak ubogiéy kon- 

. i dycyi **7՛
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dycyi człowieka , które goby lakié w życiu 
sprawy nie podpadały pod też obowiązki, 
choćby tylko końcem ubezpieczenia wtá- 
snéy iego osoby. Ale nadewszyllko bę­
dzie wielką potrzebą takowa wiadomość dlá 
młodzi w Szkołach publicznych , maiącćy 
rosnąć na obywatelów z przywileićm za­
radzania o całość pospolitą : 11 ąd bowiem 
pozná swą oyczyznę, i zagrzeie serce do 
iéy miłości; iląd fię przysposobi wcześnie 
do sprawowania urzędu i do rady , do win­
nego poflhszćńłlwa ku uftawóm i roUta­
zóm zwierzchności kraiowéy. Ea qtii ari 
felicitasem Civitatis omnium maximum ad- 
ferunt momentum , it a demum perma nere im­
mobillá Licurgas judie abat՝, si moribns ö*  
ediicationi civitim imp'antarentur ;՝ nam fir­
mam voluntatem ex his dementis oriri. Earn 
porro voluntatetn disciplina , quœ Legislato­
rs vicem ger it, apud juniores effiett. ( * )

I iużby na tem dosyć , co fię dotąd 
powiedziało w ogólności o Moralnéy Edu- 
kacyi i Inltrukcyi. Poftawiwszy bowiem
młodego na drodze cnoty , i onéy ukázá- 
wszy pożytki , izaliż po nim obiecywać 
sobie nić można , że od tego nie odiląpi 
toru , którym iśdź zaczął przez nałóg, ro­
zum i sumniénié ? Uważaiąc przecięż lak 

' się od rządu publicznego formula domowé 
В oby

( * ) Plut1 in vita Licurg.
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obyczaie obywatelów ; iak powszechny 
obrot ciała politycznego kiérnie sprawami 
i z am y iłami członków‘w num spoionych չ 
iak, nakoniec wśrzód zgorszenia powsze­
chnego , trudno ieit uchować niewinność 
miodégo , a łatwo bardzo fkazić ia wdal- 
szym wieku lego przez te przykłady do 
złe^o , okazye i ponęty , które z nieporza- 
dnego iłanu społeczności wynikać muszą; 
a czym przez wzgląd takowych uwág, le­
szcze iednę przydać należy przeitrogę\ n? 
pokazanie przez co InJtrukcyá Moralna lła- 
íe hę niefkuteczną.

.Winni tému wprawdzie Rodzice i o- 
nych pomocnicy, kiedy albonieusilnie albo 
nieumieiętnie chodzą około nauczenia życia 
cnotliwego. Ztémwszyftkiém i náylepszé 
ich ulitowania , zawilły oftatecznie od Rzą­
du publicznego i iego Polityki , która iert 
panuiąęą mistrzynią w moralności całego 
narodu.

Jakoż może tenże rząd , przez swa 
náywyższą władzę i uftanowiénié , przy­
musić każdego do sprawiedliwości i rze­
telności ; sama zas moralna nauka nié 
może ty.ko zachęcie : on pod gotowa kara, 
i nagrodą rofkazuie; ta zaś oftrzégá ra- 
czey i wywodzi co hę komu godzi lub 
nie godzi ; on wszelkim niebezpiecznym 
żądzom i zamyfłóm zabiégáiac , może i¿

zata-
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zatamować kiedy trzeba , albo obrocie na 
dobré kiedy można , albo nie dadź pożyć 
do ił apio né y przez nie korzyści z krzywdą cu­
dza, albo nakoniec uprzątnąć wszelkie oka­
zye i zaczepki, którémi fię wfkrzeszaiąc 
zapalała; Nauka zaś moralna iesli 11 ę z 
żądzami człowieka pasuie , to na sarnę 
náywiçcéy wewnętrzną perswazyą, i w te y 
perswazyi na sám rachunek pożytku albo 
ftraty ; rachunek trudny bardzo w samym 
upále zaiçtéy passyi, lub teżiuż niewczesny 
po w y buc linieniu oneyże. Krotko mówiąc, 
powszechnym Edukatorem obywatelów , i 
tworzydíém ich poiłępkow , ieit Rząd pu­
bliczny .• i poty nauka moralna będzie kon- 
ęzaca iię na spekulacyi wiadomością, póki 
ulławy kraiowé nie będą zgodnie lednoż 
z nią trzymać ,'przepisywać i exekwowaé 
pod obowiązkiem kary i nagrody pewnej.՛. 
Inaczćy ani rząd szczęśliwy bez cnoty, ani 
cnota ugruntowana bez poparcia i przy­
kładu iego. Stwierdza te prawdy i zaświad­
cza Hiílòryá wszyftkich narodów , poka- 
zuiąc iak podług odmiany rządów na le­
psze czy na gorsze , odmienne naftępowa­
ły czyny i zamylły w obywatelach iedać- 
goż krain.

Mówią pospolicie z Homcyuszem iż 
sa nadaremne prawa bez obyczaiow; quid 
vatioe (inc inoribus prosuiit leges ? Lecz fkąd- 

Bz że

' л . ՝ 'm , ՜ ՜
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że náybardzie y zaszczepiała fię i krzewią 
panuiące oby c za ieieśli nie od է7 Iław t 
Przepisów kíMiowych , podług których ka­
żdy iię układać musi w prywatnych i pu­
blicznych interesach ? Czegóż dokážą samé 
iłuszności maxymy, kiedy idąc drogą prze­
wrotności , można fię nie bác Práw i sa­
dów, i nawet znaleźdz gotową obronę na­
przeciw obwinieniu sprawiedliwemu? Nikt 
nie będzie nadaremno złym lub dobrym ; 
hand facile qtiisquam gratuito bonus ' eß, 
(*)  Od rządu zaś prawodawlłwa i exekucyi 
łego zawilło , aby cnota nie zoítáwaia bez 
nagrody , przcfłępftwo bez kary , zaflugi 
bez względu , rozwioziość bez hamulca , 
krzywda bez otrzymania sprawiedliwości.

Nie przeto iednak opuszczać náležy 
ćwiczenia młodzi w cnotliwych poitępkach. 
Cobra bowiem Edukacyá, choć iuž nic lu­
dziom, to . przynáymniéy dzieciom do na­
prawy pofiuży ; czyniąc ich oraz trwal- 
szemi naprzeciw zarazie i zgorszeniu pa- 
nuiacey Polityki. Dobrá zaś , a ta powsze­
chna i ustawiczna Inftrukcyá w moralno­
ści, wydadź musi nakształt fłońca powsze­
chne światło j za ktorem znikać będą z oczu 
ludzkich ciemności, i wraz z niemi wylę- 
gnionć błędów poczwary. Każdy na ten 
czas uyzrzy, fkąd początek niezgody i uci- 

fku
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fi;u w towarzyftwie , fkąd niezawodny ra­
tunek : a widząc wszyscy oczy wiftość pra­
wdy i ftán rzetelnych swych interesów , 
niepodobna ieit prawie , aby nie chcieli 
lub też nie umieli ppftawic fię na drodze 
szczęśliwości , w prywatném i publicznćm 
życiu.

Ale nakoniec , na poparcie zaszczé- 
pionćy cnoty z młodych lat, i bardzo tru- 
dnćy do uchowania , przy tylu trwaiących 
przeszkodach , będzie osobliwszą pomocą 
Nauka Chrześciiańfka. Która iako ieit szko­
łom narodowym przez wszy Akié Klassy 
ciągle wyznaczona , ku poznaniu Wiary S. 
i drogi do zbawiéniá^tak też mocą swych o- 
bowiązków i świadećłwa Bofkiégo,utwier­
dzi to wszyilko na sumniéniu młodego , 
czego na rozum inafkutki dochodzi! z mo­
rału ćy nauki

Przyftąpmy iuż do inszych szczegól- 
nieyszych Przypisów, w których nie taksa­
ma w ogólności Edukacyá i Iniłrukcya Mo­
ralna będzie fię rozbierać , iako raczéy to, 
co ielł dla Uczniów położone. Má ić 
wszyftkić przeyzrzyć pilny Nauczyciel j 
chcąc wyrozumieć i cél przedsięwzięcia 
Kiążki Eleméntarnéy , i sposób z nią fię 
obchodzenia w nauczaniu. Stąd nawet zdo­
będzie fię łatwo na własne uwagi , któ­
rych po nim częłłokroć będzie wyciągał 

umyiłi*՜)  Salust:
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umyít dziecinny , d lá tém lepszego poiçciá 
i wpoiéniá práwdy. Powiela mieyscach, 
rzecz natracona w saméy Xią՝żć'ę , będzie 
głębić y i .obszernie y rozbierana w Przypi­
sach. Czego podług zdarźoney okoliczno­
ści może Nauczy creí użyć i dlá uczniów; ՝ 
byle (kromnie , byle nigdy nad ich potrze­
bę i filę. Lepiéy bowiem że mało umieć 
będą , niż żeby Wiele fię razem ucząc i 
przed czasem , nic prawdziwie nie umiały.

i. 16. (*)  łatwo potem otrzymujesz od 
nich, czego żądasz- Przyííósowámé Moralnéy 
Nauki do poiçciá młodych, na tém náy- 
wiçcéy zawifto; aby ią wyprowadzać ze 
świadomych im rzeczy , i oráz zrozumia­
łem! Iłowami wykładać. Gdyby fię było 
tak rzekło : że przez roztropność , wfirze- 
więżliwość, pilność, rzetelność i grzeczność, 
albo na mieyscu tychże wyrazów , ogól- 
riićy leszcze że przez cnotę szczęśliwym fię 
uczynisz ; izaliż natenczas co iasnćgo wi­
działyby w dziewiątym lubdziefiątym ro­
ku zoftaiące dzieci, i pierwszy ráz nad 
porządnym rozbieraniem moralności z alla­
no wionć? Tu zaś wyrażone przypádki i 
uczynki, od których fię rzecz zaczyna , 
są szczególne , są im znaiomć z doświad- 
czéniá na sobie, i na inszych , i ieśli 5 

gdzie
- -________________________T-L--- —Ճ-------- -

, (») Pierwsza liczba bgdzie zawsze znaczyła 
karig; drugá wiersz na tćyże karcie.
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gdzie laka ogólność fię kładzie, to zawsze 
z tą ile -bydź może ostrożnością ՛, aby ią 
lv.b z nabytego iuż od liebie oświecenia , 
lub z przełożonych im piérwéy szczegól­
ności i wzorów wyrOzumiewąć mogły.

I to t-akże ciemną byłoby drogą, za­
cząwszy z nićmi od i ltot i względów umy­
słowych , lakié mi są. na przy klád w mó­
wieniu, cnota , poczciwość , prawo, &c. tak 
on.eż wyrażać lfownie, iakby były oso­
bami żyiącemi , udzielne ielłelłwo i wła­
dzę maiącćmi , naprzykład cnota ci każę , 
lub zabránia. Zoltáw tén kształt mówie­
nia dlá biegleyszych, z dziećmi zaś mów 
po pro Iłu , mów od liebie , nie od cnoty .՛ 
i będzieszli miál potrzebę sám go użyć dlá 
nich , lub nauczyć użytego w ja kić y Xiąż- 
ce ? wytłumacz piérwéy zamkniętą w nim 
myśl przez inné wyrazy , dobrze iuż im 
znaiomć. Lada bowiem pozór może uwieść 
dzieci , przy nieuważne y żywości i imai- 
nacyii a przeto łatwo uwierzą, że ielt 
tém w sobie i rzecz i myśl o nićy , częm 
ią bydź wyrażaiącćgo iłowa podobićńftwo 
okazuie. Stąd to z aille nie mało błędów 
i przesądów poszło ; czego dowodem są 
panuiącć po narodach opiniie , do ich ię- 
zyka i (łownego fkładu przywiązane.

z. 7. źle ci iefł i przykro. Z prze­
łożenia kilku uczynków i wytknięcia fku- 

tkow
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tków za niemi naftpi.iacych, wnosi fię 
ta ogólna prawda ; że tak lie pospolicie 
każdemu dzieje, iak sobie poiłąpi : którą 
z aille i wcześnie i náybardzie y okazywać 
trzeba , iako iftotną pobudkę do czynie­
nia i poznania tego , co przyftoi czy­
nić człowiekowi.

Jakoż, ieśli nic złego lub dobrego za 
uczynkiem nie wynikaj ieśli też samé przez 
11 ę wy nika ląc é fkutki , będzie w mocy na­
sze у odwrócić, albo im fię odiąć przez nie- 
czucie pochodząciy ftąd boleści lub rado­
ści, którą w nás i w jnszych sprawuią,'gd zież 
natenczas znáydzie fię obowiązek , gdzie 
moc iego w kierowaniu spraw dobrowol­
nych ? Tlcąd różnica widoczna złości i do­
broci między tém iż sprawami ; poco na­
wet i iaká Moralna nauka ? Ale ihaćzey 
Bóg poftanowił : z jego układu wszech 
rzeczy , nasze sprawy maią swóy fkutek 
taki a nie inriy : my zaś ieftćśmy czuli , 
i przez, uwagę nad tćmże czuciem bole- 
snem lub radosnem , czyniący różnicę złe­
go od dobrego. Które mi to śrzodkami da- 
iąc poznać wolą swoię, i nieodmienne pra­
widła wszelkich poftępków, nic więcey 
ku rozporządzeniu naszemu nie z ofta wił , 
oprócz iedney wolności w obieraniu, izaftu- 
gi w wykonywaniu. Deus consilium , tí Un- 
gnam л tí oculos, tí aures dédit illis - - -

Sensu
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Sensu im p lev if cor illorum, tí mala tí bo- * 
na, o խո dit illis - - - apposait tibi aquatn tí 
ignein ; ad quod volueris porrige manum 
tu am (*)  -

Cokolwiek zatem trafi ci fię przyda­
tnego , czy z hiftoryi , czy ze świeżych 
przykładów , czy z okazyi dyfkursu i in­
nych iakichkolwiekbądź okoliczności j nie 
omiészkáy użyć na potwierdzenie ucznio­
wi takowćy fundamćntalney prawdy. Z tą 
atoli potrzebną oftrożnością : aby naprzód 
ilé można , dotkliwsze , i tuż po uczynku 
idące fkutki wyftawiać mu ; aby powtóre 
z woli i warunku ludzkiego spadające po­
minąwszy , do nieuchybnych przez fię uda­
wać fię náy więcey ; aby potrzecie té opu­
szczać, ktoré zbyt dalekie i niewy rozum iá­
ié leszcze, lub od niego wcale niedoświad­
czone znśyduią fię. Idzie tu bowiem o 
przekonanie go w prawdzie podług poiętno- 
ści , tyle zaś ze iłów twoich rzecz całą 
wyrozum! , i na nię szczerze przyftanie , ilé 
z własnego uczucia i doświadczenia za pra­
wdziwą w sobie uzná i rozsądzi ; inaezéy 
wszyftko fię zakończy na czczćy formie 
nauki , bardziéy do przytłumienia lub oma­
mienia, niż do oświecenia rozumu ftużą- 
çéy. Niech także Wprzód dzieci poymą 
cnotę , iako swóy pożytek naybliższy , a

;• wy-
(“) Eccłesiast; cap: 15. 17.



wyftçpék lako własną szkodę, nim będą 
mogły w jnszych wyższych obowiązkach 
rozpatrzyć Gę za powiększeniem rozumu , 
o ráz wyrozumieć bez zgorszenia, diá cze­
go częiłokroć droga niecnotliwych udaie fię. 
I ieśiiby które z nich zarzuciło ci pomyśl­
ność niecnoty , funduiąc fię na lakowym 
przykładzie w szczególności 3 natenczas 
możesz między inszćmi dadź mu tę odpo- 
wićdźe ge oMfizw-
ś ci ami znał tę osobę , którą mi podaiesz za 
przykład, pokazałbym ci, iż źle czyniąc 
więcćy ona nierównie doznaie utrapienia, 
niśli szczęśliwości. Z samico też pozoru są­
dzić nić možná : bo , iak mówią , nic wszy- 
fiko złoto co fię świeci, nie każdy wesoły co 
Jłę śmieie.

Lecz żeby fię teri^ lępiśy leszcze w 
życiu cnotliwem zakochały, i o tego potrze­
bie przekonały , powinna zupełnie zgadzać. 
fię poprzedzająca Edukacyá z dawaną In- 
ftrukćyą, i iedná od drugiey bydź popieraná * 
zarówno. Dóm naprzód Rodziców , Szko­
ła Nauczycielów, obcowanie domowników 
i towarzyszów , potoczne przykłady, spra­
wy i dyfkursa , Iłowem wszyftkić okoli­
czności do tego zmierzać maia , aby młódź 
nie doznawała mc odmiennego w praktyce 
i doświadczeniu , co má ußyszéc w Mo- 
ralnéy Inltrukcyi. I tak naprzykiád : ieśli 

dzićęie 

dziecię nauczy fię rofkazywać, i przez 
rofkazy dolłępować wsżyftkićgo -, ieśli dlá 
pobiážaniá i pieszczot nic mu napićraiące- 
jnu fię nie będzie odmówione , lub przed 
czasem i nad miarę doznanćy od niego po­
trzeby doftarczonć -, zapewne po sobie sa­
mym miarkuiac się natenczas, osadzi to 
u siebie za fałszywe lub cale niepotrze­
bne , co tnu fię z Siążki powiada w té 
fiowa : gdy inszym rad ußuguiesz i za po­
moc uczynioną. ' wdzięcznym ieficś ; łatwo 
potem otrzymuiesz od nich, czego zadasz» 
Toż samo przyftósuy- i do inszych uczyn­
ków , których zaletę lub naganę będziesz 
mu wywodzi! ze fkutków naftępnych. 
I lubo można by pokazać , że lepszą nám 
zawsze ulługę i pomoc prędszą sprawnie 
orzeczność ï wdzięczność "ku inszym , niż 
sám groźny rofkaz i przymus -, • takowey 
iednak popieranie prawdy ielł przytrudniey- 
szé dlá dziecięcia , i oráz bardzo mu przy­
kre , iako iuż przyuczonemu nad drugi :mi 
panować. Nie on tedy , lecz nasze wy­
myli y , preténsye, poiłępki i przykłady , 
które go od początku žyciá powodowały Հ 
są náywięcćy przyczyną tego -, że լ przez 
naylepszą Inlłrukcyą malo fię oświeca , a 
mnićy leszcze zagrzewa do dobrego.

A tu fię widzieć dale, iak wiele na 
początkowe y w domu Edukacyi polega, \ *d
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nicy zaczyna fię pierwsza uprawa sposo­
bności dziécimiéy , pierwsze nasiona złych 
lub dobrych owoców , pod tą ie dyni wie­
ka ludzkiego chwilę, kiedy ie.-.zcze ledwie 
co znáyduie lic do poprawy lub oduczę- 
má. Publiczna zaś , budure na założonym 
już fundamencie , maiąc przytćm z wie la 
do czyniéniá. Może ona wprawdzie pogor­
szyć , iak i tamta : lecz gdyby z domo­
we/ dobré początki wychodziły, íatwiév- 
by było dlá publicznćy , dada wzrolł przy­
zwoity w cnocie i nauęe.

i. io. i tak sobie poftępowói iak trze­
ba. Lubo inná rzecz ielł wiedzieć, a in­
ná czynić , przecięż obiedwie ftużą nie- 
ro z dzielnie człowiekowi i lako (tworzeniu 
maiącćmu fię kierować w sprawach przez 
rozmyli , i przez własne sprawy dochodzić 
przyzwoite՛/ szczęśliwości.

Czynienie w dzieciach zawilło irfy- 
więcey od wprawy , okazyi , przykładów, 
to warzy llwa i tym podobnych rzeczy, któ- 
re wcale są zolławiont w ręku ftarszych , 
nićmi rządzących. Byle takowych śrzod- 
Kow użyć umiała roztropná Edukacyá, po­
trafi nawet przełamać i té' zawady , które 
mogą pochodzić z sam é y wiçkszéy lub 
mnieyszéy fkłonności dziecinne/. Pozna- 
nić zaś tego co i iak trzeba czynić , przy­
niesie im na ten kopíte c dáwaná nauka mo- 
raina. w-

)( )(

Nie należy z nićmi przeiławać , ani 
ria samćy Inlłrukcyi , ani na samem śle- 
pćm czynieniu ; i to i tamto byłoby równie 
błędem niezgodnym z naturą człowieka i 
z potrzebami życia społecznego. Trzeba 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
uczynków; bo tym sposobem łatwićy fię 
nauczy bydź cnotliwym. Lecz niech także 
zwolna Oświeca fię w potrzebie i przy- 
ltoyności spraw nawykłych , lub nawy- 
kniéniá godnych .՛ co mu iako ułomnemu 
w cnocie będzie iłużyło na zawsze za nie­
małą podporę.

Jakoż za obróceniem oczu na tako­
we światło , obezna fię , utwierdzi i zako­
cha w swych obowiązkach.. Nie tak ła­
two natenczas , znaiąc prawdziwą różnice 
złego od dobrego , póydzie za przeciwna 

- namową՝, przykładem , zgorszeniem , \ 
przemiła i ącćmi nakształt mody opiniiami. 
Pręcćy fię poflrzeże w omamieniu pafsyi , 
niebezpićczeńftwie okazyi, iw obwinieniu 
własnego sumniériiá. Będzie fię oglądał 
W czynieniu na bliższe i dalsze , rzetelne 
i pozorne fkutki ; będzie umiał pożytek lub 
szkodę interesu prawdziwego z mniema­
nym , szczególnego z pospolitym porówny ­
wać. A przez takowy wzgląd na liebie, 
«a rzeczy i na związek opych, tam fię 
znáydzie wspartym posiłkami wielu pobu­

dek,
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dek , gdzie,by ślepota szwankować mufiah. 
Nakoniec na ziem i dobrem moralnem zna- 
iący fię człowiek , ieśii nie dlá iiebie , to 
przynáymniéy dlá drugich ftac hę może 
przydatnym, używaiąc swego światła na 
[kierowanie błądzących, popieranie przy­
tłum ioné y prawdy i niewinności. Rada 
takiego przyiácielfká , przeltroga i perswa- 
zyá , prçcéy wyprowadzi z błędu , prę- 
cćy wywyższy cnotę i ochydzi wylłę- 
pek, niż innego , który iedynie przykła­
dem i opiniią zwykt cenić sprawy ludzkie.

Mogłaby leszcze więcćy dokazać In- 
ftrukcyá , gdyby îéy moç w poruszaniu 
woli do dobrego , nie była oftabioná na- 
szemi przeciwnościami. Niech będzie, iak 
należy , zgodná Edukacyá z natura , do­
rn o wá z publiczną, Edukacyá z Inlłrukcyą, 
Prawodawlłwo, Polityka i opiniie z tąż In- 
Iłrukcyą, a tém sámém póydzie młody 
chętnie y i itatecznićy za przekonaniem 
Sráwd moralnych. Bo co mu rozum przy- 

oynégo w obowiązkach ukaże , toż samo 
będzie zgodne natenczas z pospolitą życia 
praktyką i otaczaiącemi go zewnątrz po­
budkami , które dobrym przedfięwzięcióm 
náywiçcéy odporu lub pochopu przynoszą.

Z czego wszyflkiégo pomiarkuie fię 
łatwo Nauczyciel, do iakiégo má dążyć 
pdżytku , ucząc moralności, i iak iąłączyć 

za-

)( ЗІ )( 

zawsze z potrzebną praktyką. Nie będzie 
iednak wchodził z dziećmi w takowe wyż­
sze? uwagipokáže im raczéy na tém 
mieyscu różnicę i związek między czynie­
niem i poznaniem , wytykaiąc iedno i dru­
gie na potocznych robotach dobrze im 
świadomych Հ wzbudzi także ochotę do na­
bycia té y nauki życ iá; czego łacno doká­
že , byle ich wprzód zalłanawiał pilnie 
nad tém , co samé czynić zwykły , i ia- 
kich na sobie doznawać fkutków po uczy­
nieniu.

2. 13. która fię zowie Moralną nau­
ką. Nazwifko Moralny , wzięte ielł z ła- 
cińfkićgo iłowa Moralis : moralis zaś po­
szło od wyrazu mos po naszemu obyczńy. 
Zwano ią przedtem pospolicie Etyka ; co 
znaczy z Greckiego nauka o obyczajach.

Zobaczmy teráz około iakich spraw 
zabáwiá fie Nauka Moralna. Wiele fię 
dziele w osobie każdego żyiącćgo człowie­
ka , bez woli i rady lego : takie ielł ro- 
śnićnić, darzenie fię, trawienie , oddycha­
nie, bieg krwi &c. Wiele on sám przez 
fię czyni , podług wtásiiégo rozmylłu. Tć 
tylko drugie sprawy należą właściwie do 
Moralnćy nauki j i mogą fię znowu dwoi­
ście uważać, ráz moralnie to ielł ile fię na 
nie czyniący człowiek przez własny roż­
ni У ft i wolą nakłania: drugi ráz fizycznie. 

kie- 
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kiedy to tylko, co fię w jen robieniu na 
sam zmyli w y dä ie , upatrywać będziemy.

Gdyby władnąc-y człowiek swe mi spra­
wami , równie władał i ich fkutkami, po­
dług własnego upodobania y mógłby, naten­
czas bezpiecznie wszyitko czynić, i w czy­
nieniu na nic fię nie oglądać." Inaczćy ato­
li Bóg nim rozporządził. Opatrzył go 
wprawdzie darem wolności, darem rozu­
mu, aby znał co má chcieć, i chcąc wy­
konywały ale oraz określił go zewsząd me- 
przeiámanemi granicami złego 'i dobrego , 
przez nadani*  takich a nie innych własno­
ści , które i ićmu i innym rzeczom z nim 
hę na ziemi znśyduiącym, łłużą w szcze­
gólności. Mogąc tedy dopuszczać fię cze­
go zechce, musi hę oraz miarkować, iak 
by polląpić należało bez szkody i szwan­
ku: albo inaczćy mówiąc, potrzebnie ko­
niecznie z natury swoiéy lakié go pewne­
go prawidła, którymby fię w dobrowolnym 
czynieniu kierował. I to więc leszcze na­
leży do uważania w sprawach moralnych, 
iak fię maia do Jłużącego im prawidła. Na 
zgadzaniu fię z nićm , dobroć ich moralna 
zawifta ; złość zaś na sprzeciwianiu. Sło­
wem nie masz moralnéy sprawy , ani w 
sprawie winy lub zafiugi , bez rozeznania 
i woli własnćy czyniącego y nić masz ztéy 
lub dobrćy , bez oznaczaiącćgo tęż różni­
cę prawidła. “ Przez
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Przez takowe żaś iednoftaynć zawśże 
i wszy fik im zarówno iłużącć prawidło, ró- 
zumić fię Prawo przyrodzeń■՝ : tóiéit pra» 
wo , wy ciągnione z natury człowieka , i 
tych rzeczy zićmfkich , z którćmi on má 
nieodbity związek przez własne potrzeby« 
Eli quident vera lex natur £ congruent, diffusa 
in omnes , confions, sempiterna * ՜ ՚
qua ñeque probos frufira jubet aut vitat, ncí 
ímprobos ¡ti ben do aut vetando movet. Huic 
Icai пес obrogOri fas efi, ñeque derogări ex 
hac a liquid licet - - - Ncc vero aut 
per Senatum , aut per populam solvi aac le­
ge pofstimws, Nec erit alia lex Romai allá 
Athenis, alia nunc , alia pofiba c. Deiišle- 
gis huj к s inventor, lator: cui qúi pon pare- 
bit, ipse se fvaiet ас náturám hominis а sper-*  
habitar , at que hcc ipso luet maximas pa­
nas. (*)

A ni iefi trudną i daleką rzeczą pó­
znáé toż przyrodzenie , ile trzeba podług 
naszégo ftanu. Odzywâ fiętidprżód.w ká- 
¿dyn? z nás przez dotkliwe 'czucie y kló­
réin albo sami z fiebie., albo ż porusze­
nia na zmyfłach od rzeczy zewnętrznych 
ierteśmy uięci. Drugi sposob poznania óne- 
ooż , .ell doświadczenie icdrortaynć náš 
samych i inszych : które nie będąc czeta 

' innem tylko kilkokrotném potwierdzeniem 
C wsze-

c«)՛Cicidé Repu: libs ПК apud Laâá.ntiuin«
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wszelakiego czucia , date n in przez to wię­
kszą i pewnieyszą znaiomość rzecz/przy­
rodzonych. Nakoniec rozmaite mi filami 
umyiłu naszego obdarzeni , możemy to 
wszytiko*  co lię czuto i doíwiádczyio, przy­
pominać i wy Ha wiać .sobie, w y lia w u rac 
uważać , uwazaiąc iedno z drukiem poró­
wnywać , a liad dochodzić i sądzić co nám 
prawdziwie ielt fzkodliwć lub pożyteczne , 
z naturą naszą zgodne lub onéy przeciwne. 
I byle nasz sąd byt samego doświadczenia 
wiernym fktadćm , nic do niego nie wno­
sząc z wfásnéy chęci, dom y iłu i opino j 
byle także uważaliśmy to wszyftko , co 
ielt w n.aszćm czuciu albo nie left, bez- 
dodatku lub umnieyszéniá ; tak mówię szü­
lt ai ąc ,-znáydziémy prawdę i w nié y upe­
wnienie.

Nie trzeba leszcze w związku blizko 
fiebie położonych rzeczy , brać iédnégo za 
drugie. Z przyrodzenia naprzód tak nám 
lud z՛ óm , lako innym rzeczom zićmfkitn 
flużącćgo niby z xiçgi otwartéy mamy czy­
tać i poznawać prawo : ale pierwszym le­
go początkiem leli Bóg Stwórca wszech 
rzeczy i Prawodáwca náywyższy ; co samo 
powinno bydźdla nás náymocnieyszym obo­
wiązkiem w moralności. Może wprawdzie 
kto samochcąc nie bydź powolnym prawu , 
przez złe użycie wolności ; lecz nie ielt w 

mocy
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\ mocy i ego zotiac fzczęśliwym , potłępuiąc 

pŕzeciwnémi temuż prawu krokami. Nic 
także nie zachodzi przeciwnego między 
nim i zachowaniem iego, a wolnością 
przyrodzoną człowieka , bo toż samo letí 
oczywistym przepisem prawa , co bydź mo­
że náylepszego do obrania dlá wolności > 
chyba że ią za swawolą brać będziemy, al­
bo za stępą wolność szalonego. Naoftatek 
rozum nasz , nie leit prawem ale śrzodkieni 
do poznania onćgoż : nie w rozumie tedy , 

' lecz rozumem i litami ’-ego, trzeba szukać 
téy lednotlaynéy reguły. Kto i a wyciągi 
z układów swego myślenia, a nie z myśli 
zupełnie zgodnych z przyrodzeniem i po­
iła w ą iego > tén zamiâft prawa natury , bę­
dzie miał czczy płód swe у irnainacyi , od, 
íniénny podług każdego głowy, i w jednźy 
tylko głowie myślącego mieyscć znáydu- 
iący.

Kładą niektórzy różnicę między pra­
wem naturalnem, a Moralną nauką na nić ո։ 
zasadzoną , powiadaiąc iż prawo ukazuie 
co lię godzi lub nie godzi czynić , Etyi-a 
zas náybardziéy zaprząta fię nakłonieniem 
woli do’dobrégo,i podaniem sposobów tirze - 
gących od złego. Jus natura docct quid hô­
rni ni fit faciendum omittendumve. Rečie ergo 
nonnidlí jus natura: ՝ tíieoriam Ethices uoca- 
runt j qua inpriirds in eo occupa tur , ut motilan 

Cz vri- 



v ir t u ti s aßsequendte demonßrer,ut i'nclínct ßettat- 
que voluntatem ad rette faciendum. (*)

Lecz nie przecząc wcale tym z woli 
piszącćgo wynikaiącym granicom , i Iłąd 
nalłępmącym podziałom , možná z jnnćy 
miary twierdzić , iż kto w dokładnie poda­
nych rozpatrzy fię obowiązkach moralno­
ści, , tém samem znáydzie pobudkę , a z 
uwagi nad sobą , znáydzie sposób do wy­
pełnienia onychże. Resztę zaś trzeba za­
kładać na dobréy Edukacyi diá dzieci , i 
na dobrem Prawodáwfiwie d lá ludzi. Gdyż, 
iak iię iuż rzekło , samé przez lie moral­
ne maxyrrfy , albo niepodobne , albo bar- 
d^iéy chwálebné niż użyteczne będą fię wy­
dawać źle wychowanym i rządzonym oby­
watelom.

z. i Հ. jak i ty i każdy człowiek mń 
poftępować Հ soba samym i z drugimi, aby i 
tobie i nikomu nie było żle, ale dobrze. W téy 
catey iłów osnowie , kładzie iię takie i 
ograniczenie Moralnęy nauki , lakié od 
dzieci może bydź wyrozumiałe a Wniesio­
ne łatwo z poprzedzaiąćych uwag ; i na 
к táré tri dosyć maią, dl á wyftawiéniá sobie 
celu i użytku .pierwszy ráz ftyszanéy na­
uki. Zęby atoli témlepiéy w niém fię roz­
patrzyły , trzeba ich zaftapowić nad dwie- 
mxa osobliwie rzeczami. A na-

(“) Christ: Baumeister , in Elementis Philoso­
phie Kecentioris ad usum Juventutis.

A naprzód mаія uważyć , iż gdy co 
czynią , czynią to albo względem fiebie , 
albo względem drugich ludzi. Ten dwoia- 
ki wzgląd zachowany left umyślnie w wy­
liczaniu uczynków wyżey przytoczonych, 
które tu z niemi powtórzyć nie zawadzi na 
ten koniec. Będzie im tóż samo pokazy- 
wát Nauczyciel na ich potocznych spra­
wach i zabawach; ich potem własne czy­
nienie i inszych ludzi, byle im znajomych, 
podá za przykład ь aby iię upewniły iż w 
sprawie każdego iwszyftkich , ledén z tych­
że dwoiftych względów znáyduie iię. 
Niech nawet upatruią go samé i zgady- 
waią , gdy im iak-ą sprawę przywodzić bę­
dzie , i przeciwnie czyniąc z nićmi tę ro­
botę na przemiany. A ftąd dopiero pomiar- 
kuią iię , dlá czego trzeba każdemu umieć 
z sobą , umieć i z drug mi poftępować; dlá 
czego też dwoiiłćgo gatunku poftępki obey- 
muie nauka Moralna.

Oiłrzeże ich leszcze Nauczyciel, iż 
co oni, to i każdy z ludzi wiedzieć má i za^. 
chować w czynieniu ; aby nie rozumiały , 
iak częilokroć bywă , że nikt krom nich 
samych՝, nie podpádá równym potrzebom 
i obowiązkom. Takowym błędem zarażać 
fię zwykły od rzeczy do fiebie ftosowanćy, 
biorąc ią albo za ciężar narzucony , albo 
do czasu tylko fiu żacy , po|ii nie urosną.

Gdy
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Gdy fię zaś ro'.vno podlégíe'mi zobácza 
w té у mierze , przez porównanie ze ftár- 
szemi i z jmierni, chętnićy na wszyftko 
przydawać będą, j a samym przykładem po­
spolitym , i potrzebą o (łodzi im fię wszel- 
ká powinność.

Nie wyraża fię tu dzieciom bynáy- 
mniey przez krótki i ogólny opis , iakby 
náležalo poftępować z sobą i z drugimi} ale 
fi? tylko namiéniá ,՛ że to wszyftko pozna*  
ią w szczególności z dalszey Mo rain é y 
nauki. Lepiéy bowiem zoftawić ich do 
czasu w niewiadomości , albo uczyniona 
obietnicą zaoftrzyć ciekawość ", niż wycią­
gać po nich u,wagi wtem , co nie od dy­
szenia iłów , lecz od wyrozumienia rzeczy 
ćalkowitey zawiiło. Niech tym czasem roz- 
sądzaią każdy swóy uczynek podług tego , 
iak Gę sami po nim znáyduia, czyli źle czyli 
dobrze , w rozmaitych potrzebach i okoli­
cznościach ; a ta uwága wzbudzi ochotę 
do uczenia fię, i iłużyć im będzie za po­
czątek moralne y osnowy.

Lubo zaś z wyłożęniá ftopniami ca- 
łey ł * y nauki na wszy fik i é Kiassy, po każę 
lic náytepiíy ,,że nic w niey nie opuści fię 
co zamykać ’powinna j iediiak tu toż samo 
krotko i ogólnie przełożyć nie zawadzi.

Nie bawi fię ta палка ied no około 
spraw, które od naszego rozmyiłu zawi- 
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iły ; i w nich pokaźnie, co trzeba czynić 
lub nie czynić , i dlá czego. A że człowiek, 
uważaiąc w nim wszyftkić flużącć po­
trzeby i fiły , znáyduie co do czynienia 
z sobą samym , z drugimi, i ze Stwórcą 
swoim , którego za początek wszech rzeczy 
uznaie , zaczćm , iak fię má sprawować 
podług tych troiftych względów i obowiąz­
ków , to wszyftko będzie náležalo do Mo­
rality nauki , iako miftrzyni spraw i przy­
zwoitego w nich poftępowania.

Uczy ona , iż trzeba żyć każdemu po­
bożnie , roztropnie i sprawiedliwie : pobożnie 
względem Boga , oddaląc tému náywyž- 
szémii Panu winną cześć z miłości i po-- 
ftuszeńftwa złożoną , roftropnie względem 
siebie j sprawiedliwie względem drugich, a 
tern samem cnotliwie, dlá fiebie i .dlá spo­
łeczności pożytecznie. Mówię, roztropnie 
Względem fiebie .• bo ta roztropność íaká 
left przyzwoita kieruiącćn u fię rozumem 
ftworzćniu , podaie mu za náyprzyzwoitszé 
śrzodki iego własnego dobra , wftrzemię- 
źliwość w dogadzaniu potrzebom ciała 
rr.ęlłwo w miarkowaniu żądz swoich , pra­
cę i u fi Ino ść w przedfięwzięciu , cierpli­
wość w nieszczęściu , i ochędoftwo koło 
fiebie.

Sprawiedliwie poftępcwać względem 
drugich, left to Ig dno, co nie przywłaszczać

CU-
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cudze y własności , a w używaniu i łożenia 
onćy , nie tamować wolności , nic łamać 
wiary i rzetelności w ugodach , nie uchy­
lać także przyílugi winnćy bliźniemu, 
w potrzebie i przygodach i ego. Słowem , 
oddawadź co fię komu należy , to początek: 
czynić dobrze wedle możności, to dopet 
niénié sprawiedliwości, która nawet i tęgo 
Wyciąga , abyśmy obcuiąc , grzecznie i 
obyczaynie zachowali fię z każdym, bez 
pogardy i próżności.

W wykładaniu tych troiftych obo­
wiązków i iako Ulotnych części Moralnśy 
nauki, nie trzymała hę wszyscy iedno- 
iłaynćgo porządku, léd ni zaczynała od ' Ծ “ -ie ..tęgo co hę Bogu natęży -, z przyczyny iż 
on ieił początkiem wszystkiego , i náygo- 
dnieyszym winnćy daniny. Drudzy rzecz 
gwoię prowadzą od powinności względem 
fiebic , funduiąc hę na tém ՛, iż w każdym 
miłość hebie , ieił iedyna sprężyną wszel­
kich spraw i pobudek ; i że kto O Ijebie 
nie dbá, téli i na dalsze rzeczy do niego 
Ściągaiąęé hę zważać nie będzie,

Co do hás, maiąc hę naprzód boso- 
wąć do poiçciá dzieci, idąc powtórć z nić­
mi na wywód práwdy , w wywodzeniu na 
ićy oęzywdłość , całe rozłożenie moralno­
ści do célú Eleméntarnéy xiążki przybliży-- 
my. Jako bowiem króy sukni idzie po- 

dług
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dług wzrolłu , a nie w z roił podług kroiu, 
tak i układ rzeczy zamkniętych w tćy na­
uce , do zrozumiałości dziecinney przy­
padać powinien. Możesz wprawdzie ten­
że układ odmiennie zaczynać , od czego 
ęi iię podobać będzie , podług rozmaitych 
względów ՛, 1 nic hę przez to z całości nie 
uroni.՛ lecz nie odmienisz zarówno, iakbyś 
chciáí biegu poiętności w dzieciach, ani 
więcćy po nich , niż zdoła,ią , nie wycią­
gniesz. Gdyby ié kto naprzykĺád uczył 
piérwéy fkákaniápo linach , niż chodzenia 
poziérhi^ cożby wfkórál ? podałby zailte 
heble na śmiech , dzieci na kalectwo. Toż 
samo Auży i w oświecaniu ich rozumu : 
náylepszy tén porządek , przez który náy- 
łatwićy. rozumieią. -, naypożytecznićy te­
dy prowadzona nauka , gdy nie cudzém 
zdaniem, lecz swoim sądem, nie pamię­
cią, lecz uwagą, nie z powieści, lecz z 
wiásnégo przeświadczenia, będą póymować 
wybawiane im rzeczy.

Wyrozumienie powinności względem 
fiebłe zawłfło náywiçcéy od poznania tiebie 
samego. Do czego trzebaby hę z alta na­
wiać , nad swe mi rozmaite mi potrzebami, 
htami , nałogami , żądzami i myślami , 
rozważaiac pilnie co ieił w nich fkłonno- 
scią , a co wprawą, co zbytkiem , a co 
miarą, co chęcią samą , a co potrzebą 

*' i filą

<# /
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i fiłiյ, со omámiéniém łudzącym , aco rze­
telne m dobrem , co gruntem iednym za­
wsze , a ty fi ąc zna iego pdftacią na pozór. 
Trzebaby navVet iuż bydź dobrze świado­
mym rzeczy zewnętrznych , osobę każde­
go titaczaiących , i ściiły z nią związek " 
maiących. Czyliż więc to wszyllko no że 
bydź początkową nauka dlá dziecięcia, któ- 
rą miano zawsze za olłatmą i naywyzszą 
w Mądrości : Nos ce te ipsum ? ledwie za­
czyna rozpatrywać lię czérr» nie leit , le­
dwie wyrażać iłowy, co czuie ; a iakże 
potrafi dochodzie՜ fiebie w sobie samym , 
i rozsądzać ? A ni nawet potrzebnie l eszcze 
tego światła • zoila i ąc zupełnie w ręku Iłar- 
szych swoich , mogących le picy o nim za­
radzać , niźli on sám o sobie , przy tćy 
Wiejcu i iii nieudolności.

Dlá tydh samych przyczyn , nie za­
czyna iię Moralna nauka od wyłożenia po­
winności ku Bogu, które do wyższych Klas 
są zachowane. Chcieć bowiem nie iłowy , 
lecz dowodami na rozum idącćmi ( iak wy­
ciąga porządna nauka ) wyłuszczyć co lię 
Stwórcy od fiworzéniá należy, trzeba 
wprzód ugruntować fię w prawdzie ieiłg- 
11 w a iego i iłużących mu przymiotów: bo 
lłąd dopiero nasza ku niemu powinność 
ökazuie iię. Póki zaś młodzież do takich 
znaiomości rzeczy ziémfkich nie przyydzie, 
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Żeby W nich i związek , i związku tego ie- 
dnoiłayny porządek widziała # poty fię do 
niewidomego Boga nie podnielie z przeko­
nania własnego. Z dzieła rąk. tego przed­
wiecznego Rzemieślnika, dochodzi czło­
wiek chwały i В oliwa iego, kiedy chce iśdź 
drogą przyrodzonćy poiętności j iak nás 
upewnia w tćy mierze sám S. Paweł , mó­
wiąc w у raźnię ՝■> Inv isibili a enim ipftus, a 
creatura, mundi, per ea , qua՛ fatta sunt , 
in tellett a conspiciuntur , sempiterna quoqtie ejus 
virtus Ճ div i ni է as , (*)

Ani iię w tćy mierze co osobliwego 
wzháwiá , lub dáwniéy używanego przewra­
ca. Kiedyż bowiem , w szkołach wykładano 
fundamenta' Teologii naturalnej՛. , i sam é у 
nawet Etyki ? wszak dopiero na Filozofii , 
którą pospolicie była dokonaniem biegu 
szkolnego. Jakoż z niewczesnćy nauki, 
nic fię pożytecznego dlá dzieci nie zawiąże: 
gdzie dowody prawdę wspićraiącć przecho­
dzą ich poiçcié , tam nie małe błędy do 
głowy wpadać muszą. Równą ieft niego - 
dziwością zapierać Boga , i a ko i źle o nim’ 
rozumieć ; quid enim inter eß , titrum , Deos 
neges f an infames , (**)  a náyczçsciéy to 
bywá , iż pod iaką poflacią wy tła w ił so­
bie kto В oliwo z dziecinnych lát, takąż i 
potem nań fię źapatruie. Na-

(a) Ep. ad Rom: cap. i.
(*«)  Ses. Ep: íz.

■
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Nakoniec ,. nie czyni fię odłożenie do 
wyższych Klas porządnćy wiadomości o Bo­
gu, iedno dlá tém zupełnieyszćgo onéy po­
dania. Wiele i każdemu , i społeczności, 
i same y moralności na tém zawiiło , aby 
fię utwierdzać na rozum, że ieft Bóg świa­
tem rządzący , świadek sumniéniá , oráz 
Sędzia i praw i myśli ; że po znikomćm ży­
ciu naftępuie nieśmiertelne ; że zatem nić 
masz prawdziwie obowiązków sumniéniá 
bez tego prawodawcy , ani w prawodaw­
stwie îego nie iell zoftawioné przeiłępftwo 
bez kary , zafťtiga bez nagrody , niewin­
ność bez pociechy. Té i tym podobne wy­
wody iák są dlá zabezpieczenia cnoty, po­
trzebne , tak będąc dalekiémi od zmyftów, 
wyciągała więkfzćy nad lata dziecinne roz­
wagi , i filności w rozumowaniu.

Nie przeto Icának márny wcale zapo-' 
minąć w początkach Edukacyi o Bogu : i 
owfzem trzeba wcześnie prowadzić dzieęi 
do niego. Ale co innego ieft przyuczać 
ich do pobożności iak možná, a co ínnéoo 
znowu zapufzczać fię z nićmi w té wfzyft- 
kić przyczyny , na których fię wfpiérá po­
trzeba i obowiązek dlá człowieka té y że 
pobożności. Nim fię do tego uczynią zdpl- 
nćmi przez wiek i rozum doyźralszy," niech 
tym czasem z wiary i katechizmu wiedzą 
o Bogu. Niech cię inaczćy nie widza i nie 
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ftyszą względem niego, iedno że go takim 
dlá fiebie czuiesz , i uznaiesz, takim go 
bydź dlá nich ogłaszasz. Nie opuszczáy 
także trafia i ącćy fię okazyi , z którćyby 
mogły wyrozumieć Opatrzność i Sprawie­
dliwość tegoż Boga, lub iię poruszyć ku 
niemu sentymentem czci i miłości. Nako- 

j mee , wyítawiáy im go zawsze iako náy- 
lepszégo Oye a i Pana nás wszyftkich ; gdyż 
ten wizerunek ieft náylatwieyszy do po- 
içciá. I leżeliby który z bystrzeyszych u- 
czniów, miał fię z tobą zapędzać w jakié 
subtelności, lub też zarzuty, przetniey 

« wszyftko tą pro tlą odpowiedzi ã՛, chc es z za­
raz wiedzieć doßatecznie co ieft Bég , nic tak 
łatwo možná ci tę rzecz opowiedzieć. Nie wi­
dzimy Boga oczyma , nie ßyszymy ns zy­
ma , nie dotykamy fię rękoma; dochodzimy 
go iednak w przedziwnych dziełach iego. Jak 
i ty poznasz co uczynił., natenczasezém on ieft, 
będziesz mógł sám sądzić przyzwoicie.

Nic więcćy zatem nie zoftaie, iedno ro­
zpocząć Moralną Naukę od tych Obowiąz­
ków , które : fię tyczą ildnego względem dru» 
gi'ego w społeczności. Jakoż od nich pićr- 

i wszy początek osnowy Moralnéy prowadzi­
my : ráz dlá tego, że i osoby między so­
bą obowiązane , i to samo co im przyftoi 
czynić z obowiązku, są to rzeczy na oko 
Widoczne, oráz łatwe do wyobrażenia z
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potocznéy praktyki i przykładów žvciá; 
drugi ráz , iż takiémi będąc , náybližey do 
tego upodobania przypadaią , i akté W dzie­
ciach pannie ku temu wszyiłkiemu , co ich 
zewnątrz otacza , i ku czemu caie iię pra­
wie wylewać zwykły , dlá wielkićy w zmy- 
ftach żywości i na umyśle imąinacyi. Aie- 
śli dlá nás własne uczucie i doświadczenie 
są náylepszémi nauczycielami j ieśli ka­
żdemu nayłatwiey to wyrozumieć w czćm 
się sam znáyduie, zacóż i w nauczaniu 
dziecięcia nie márny poftępować tćmiżfto- 
pntami? Piérwszá dlá mego społeczność 
Rodziców, z к to rem i żyle, pierwsze z niemi 
związki, i związków, potrzeby , w kt rych 
f։ę znayduie , pierwszy świat w domu i szko­
le j a zatem pierwsze téz՛ mieyscé w u- 
kładzie dzieła Elementarnego dale fię Po­
winnościom domowym przed inszćmi.

z. 19. co w tey moralnej nauce ußy- 
szysz i pochodzi to z doświadczenia i uwáy 
rozsądnych ludzi. Każda nauka dwa razy 
brać iię może ; albo za zbiór tych znaio- 
mości, których ludzie doszli z doświad­
czenia , i uwági nad niém j albo za udzie­
lenie niewiadomemu tychże nabytych wia­
domości. Famto pierwsze redno znaczy , 
co mieć naukę, to zaś drugie, co dawać 
tęż naukę: albo krócćy leszcze, bydź uczo­
nym , i uczyć. Czegożkolwiek młody na 

sobie
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sobie doznaie , lub co mu podpada pod 
zmyiły 1 uwagę, ieit własną lego nauką •„ 
gdy go trę zaś w tym dorobku zapomága , 
przez, u dzieła nić nabytey od-'inszych .nauki, 
léit to ludno co go uczyć. Nie wieleby i nie 
rychło , tak on łąko 1 każdy z nás z oso­
bna doszedł zwiásnéy praktyki , gdyby ie- 
dm drugim nie udzielali spólnćgo światła, 
i nie oświecali iię wzalćmnie. Stąd wszcze- 
gólności 1 Moralna nauka w z roit swóy 
wzięła j będąc tak usze nauki porządnie w 
jedno zebrana, z doświadczenia i z uczy- 
n 10pych nad mein uwag wyciągnioną, a 
do potrzeb i fii człowieka przyitósowaną 
nauką. Niemniéy także powinna fię fun­
dować na prawdzie oczywiftćy to left ra 
tém , czego w naturze doświadczamy ie- 
dnoftaynie : ponieważ ten probićrfki ka­
mień uczyni ią w dowodach i regułach 
niezawodną, każdemu 1 wszyftkim przyda­
tną, zgodną w sobie i z tymi, którym za 
przewodnictwo ftużyć má.

Co iię zaś tycze dzieci uczących fię 
moralności, bywa to częłtokroć, iż gdy 
im fię co, lako złe w czynieniu zapowie, 
lub przclłrzeże aby go hę chronili w dal­
szym czafie, ufała natenczas i pochlćbiaią 
sobie , że albo potrafią uniknąć złego fku- 
tku za wylłępkićm idącego, albo że co fię 
drugim trafiło , to na nich samych nie spa- 

dnie.
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dnie. Skąd mniéy dbać zwykły na prze- 
Słrogi , a w Słuchaniu onych przykrzyć so­
bie. Ale to tak szkodliwe omamienie w dzie­
ciach , pochodzi náywiçcéy z przyczyny 
nas samych i naszego z nićmi postępowa­
nia. Byłeś sobie zarobił na przywiązanie 
ufność i dobrą opiniią u młodego , byle» nie 
napominał go z pasyi i łaiania lecz z przy­
wiązania f i toż napomnienie czynił do le­
go potrzeby , a nie do samćy, przykrości ; 
byłeś nie przepowiada! mu rzeczy zbyt da­
lekich i niepewnych , lub nic go wcale nie 
tykaiących leszcze podług niego i byłeś 
twą przelłrogę tundował na iego wlasney 
uwadze , i ieśli bydź może doświadczeniu -, 
byłeś nakomec , był sám rzetelnym w do­
trzymywaniu iłowa , roztropnym w napo­
mnieniu , dopićróż w odgrażaniu ֊ naten­
czas nie będzie i on miał przyczyny przy­
chodzić do niedowiarstwa , ani do zuchwal- 
ftwa, równie twym usiłowaniom lako i 
iego poprawie przeciwnego.

Tak Inftrukcyá dzieciom dáwaná, za- 
wifta náywiçcéy od sposobu ich uczenia, 
a tćn znowu od umieiętności Nauczycie- 
lów w oświecaniu. Chęć przyiługi, tła ran- 
ność o pożytek, i roztropność Profefsora 
będzie pierwszą w té y mierze milłrzynią 
który rozważywszy pilnie co mu ielł po­
dane w xiążce Eleméntarnéy do naucze­

nia
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piá na każdą klassę, i oráz wyrozumią- 
wszy tych których má uczyć, lepiéy ię= 
dno- do drugiego Stosować potrafi podług 
wszyłtkich Służących okoliczności, niżby 
tu dokładnie opisać można w szczególno­
ści. Maiąc atoli wzgląd na sarnę naukę 
moralności , i na Słabe siły dziecinnego 
wieku , kilka do tego ściągaiących reguł 
pódale fię ráz na zawsze, lako powsze­
chnie użytecznych i do zachowania po­
trzebnych.

i, Polłępuy iák náywolniéy w nau­
czaniu dziecięcia moralności , osobliwie 
w pierwszych klassach: nie wiele mu na ráz 
podáwáy do uwági , ale co podaiesz póty 
rozbiéráy i z różnych Stron wyllawiáy , 
póki nie wyrozumie dosyć podług Siebie 
i materyi 5 póty nawet przypominały i po- 
wtárzáy , póki mu fię dobrze nie wbiie. 
Ledwie bowiem nie każdą myśl Moralną 
bywa złożoną , pod pewnćmi kondycyami 
uważaną, i przez nić od podobnych wzglę­
dów różniącą fię , a oráz iedna drugie y 
Służy za związek i podporę dalszéy budo­
wy. Nie trzeba wprawdzie zapędzać fię 
z nim w głębokie szperanie wszyltkićgo , 
osobliwie coby fię znalazło leszcze ciemne 
i niezrozumiale dlá niego ; ale oráz nie ná- 
leży, aby brat iedno za drugie , lub wno­
sił Ślepo i lekkomyślnie, Duo vitia, vitan*



da snnt in cognitionis ftudia, naturali sa­
ne Ճ honcfto: Ùnum ne pro cognitis habeanius 
incognita , bisque temere afsenti amur ; quod 
vitiurn effugere qui volet, f tînmes autem velit 
debent ) adhibehit ad consider amias res , Ճ 
tern pus Ճ diligentiam. Alarum eft vitiunt, 
quod quidam flintis magnant operam conferunt 
inres obscuras, easdemque non necessárias. (*)  

z» Co mász uczniom wykładać z Xiąż- 
ki , przeyzrzyy wprzód u siebie rozważ a - 
iac pilnie co za czćm idzie, iak się iedno 
z drugiém wiąże, i dlá czego. Przez tęż 
pilną uwagę nago tu y iię na té przykłady 
i okoliczności życia , z którychbyś mógł im 
náylepiéy wyfławić i dowieść użyte­
czność reguł moralnych. Roiłrząśnićy także 
wprzód u siebie należycie , coby było dlá 
nich przytrudnieyszć z materyi przypadaią- 
cćy , osobliwie co większego wyszczegól­
nienia potrzebuiącć niż hę w xiažce znáy- 
duie j coby ci mogły zarzucić i co na to 
miałbyś odpowiedzieć, co nawet im sa­
mym zadać, a co sobie zolławić do roz­
wiązania. . ,

(*) Cicero 1. j. de off.

5. Nim zaczniesz wykładać przypada­
jący kawałek z xiążki, lub gdy go iuż 
przeydziesz, i rozbierzesz, możesz z nićmi 
o tém samém wdać hę w poufałą rozmowęj 
Podczas ktorćy będzieśz miałpotrzebną po- 

Г?, zagadywania ich z różnych liro ո , abyś 
liș upewnił , Czy dobrze rozumieią co fly*  
szaty ; wyciągania własnego od nich zda- 
'hiá , wytknięcia nieznacznie panuiącey w 
kim wady , i zaftanowiéniá fię nad tém , 
cobyś wiedział bydź im náyprzeciwnieyszégo 
podług nałogów i opinii, w które się wpra­
wiły. Słowem, nfech ta w poufałości roz­
mowa , trybem iak zowią Sokratesa, more 
Socrático prowadzona, będzie dlá nich przy­
pomnieniem , rozebraniem i utwierdzeniem 
rzeczy ściągaiących iię do uczéniá , będąc 
oraz miłą w nauce rozrywką , gdzie się Nau­
czyciel w równi ítáwiá z uczniem oditą- 
piwszy tonu nauczy cielfkiégo.

4. Wszyftkié reguły i uwági morálne , 
W których (ię oświecą , przyftosuy zawsze, 
ile tylko będziesz mógł, do nich samych , 
i ich codziennych poflępków. Jako bo­
wiem nie samćy prawdy, ale oraz i cnoty ie- 
fteś nauczycielem , tak też i uczniowie 
nie uczą fię moralności dlá czczych dy­
sput , dlá chluby swoiéy , i twoiey , lecz ie- 
dynie żeby cnotliwie żyć umieli : lepiéy im 
nierównie będzie , mieć wolą w dobrem u- 
twierdzoną , niż głowę argumentami sub- 
telnćmi nabitą. Qui ad schol as venit , quo- 
tidie seen »t aliquid boni referat, ant sa nior do~ 
muni redeat , aut sanabilior. Aliquid pecca- 
tUÏ vitio pracipicntium , qui nos docent dispu- 

Dz tare
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tare , non vivere; aliquid etiam vitia discen- 
tittm , qui ad praeceptores snos afferunt prepo­
situra ,non animumcxcolcndi, ted ingenium (*)  

3- 7• Nikt nie teil na śmiecie bez tych, 
potrzeb Ճc. Zaczyna lie wykiád moralnćy 
nauki dlá dziecięcia od obowiązków, i akie 
między nim i Rodzicami lego zachodzą. 
Tychże znowu obowiązków początek oczy- 
wilły wyprowadza tię z własnych potrzeb , 
którym i on i każdy na ten świat rodzący 
fię człowiek ieft podległy nieodmiennie , 
mimo woli i układu naszego. Niechże 
Więc iak náypilniéy i naydłużćy będą zafta- 
nowione dzieci nad rozpatrzeniem fię w ta­
kowych potrzebach ; gdyż 11 ąd naywyra- 
źniey póymą wielkość liarán Rodzicielikich, 
moc własne'y powinności i miarę onćy ; 
Itąd fię pobudzą do iey wypełnienia.

Nie wchodzi fię leszcze z dziecięciem. 
» ani w roztrząsanie wszylłkich człowieka 

potrzeb , ani w rozważanie zachodzących 
między nićmi różnić i podobićńftw •■> bo to 
pozná na swćm mieyscu z dalszego biegu 
moralności. Dosyć mu na tém teráz wie­
dzieć , że z tych náypierwszych potrzeb , 
iedné má pospolite z jnszćmi ludźmi, dru­
gie lego wiekowi wiásciwé ; to ieił iedné 
mu (łużą lako człowiekowi , drugie iako 
dziecięciu. Jak zaś iedné przed drugićmi.

(s) Seneca.

53 
są dotkliwsze wczuciu , i nágleyszé w do­
gadzaniu , taki też zachowuićmy porządek 
W wyliczaniu oných : i dlá tego pokarm i 
spanie idzie przed odzieniem , odzienie 
przed pomieszkaniem , i tam dalćy.

Nic łątwieyszćgo nad poznanie tych 
potrzeb .* każdy ie czule w sobie , uważa 
w drugich , i wszędzie gdzie Ifę-tylko obró­
ci , znáyduie przykłady , w robotach, Za­
raniach, zabiegach i zamylłach ludzkich. 
Nie przeto iednak spuści lię Profeisór.na sa­
rnę uwagę dziecięcia , lecz lepićy będzie , 
gdy z nnn wnidzie w wyszczególnienie ka- 
¿déy z osobna potrzeby. I tak naprz-ykW 
wytknie mu naczyniá , ftatki i sprzęty fiu- 
żącć do roboty , obrony , i wygody domo­
we y ; pokazuiąc oráz iak té narzędzia , nie 
tylko inszych , ale i lego dużą używaniu, 
i iakim sposobem. Mógłby bowiem rozu­
mieć iak częiłokroć bywa, że lię wcale 
bez tego obeydzie , czego w ręku swoich 
nić má, lub czćm fię sám nie zaprzatá. 
Kiedy zaś w tych i tym podobnych małych 
rzeczach będzie fię zaprawiał przez uwa­
gę , do spólności interesu , Litwie y potem 
zagrzeie lîç do miłości oyczyzny , w któ­
re y wszyscy iak w domu iakim mieszkańcy, 
są związani przez własne i pospolite użytki.

j. ig. masz leszcze inna właściwą po­
trzebę twemu młodemu wiekowi, zechcićy ią 

, ' tylko. ՜
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tylko wyrozumieć. Potrzebę, o która tu 
idzie , nazywamy potrzeba Edukacyi czy- 
HEdukacyą՛, Ale ponieważ nie ze brzmieniá 
iłowa , lecz z uwagi nad sobą, i ftąd mysli 
wyciągnionych porównania, náylepiéy tęż 
potrzebę wyrozumieć można, zaczem pier- 
wéy rzecz sama , niż nazwifko onéy, wy­
kłada fię dziecięciu. Takowéy oftrożności 
w uczeniu , będzie zawsze używał baczny 
Profefsór.

Jakoż nie małe to ieit złe, mówić do 
dziecięcia niezrozumiałćmi iłowy , lub nic 
dobrze w znaczeniu okrćślonćmi ; bo fię 
przez to ciekawość lego zraża , poięcie 
przytępia , i nauka miçszá. W tém atoli 
náyszkodliwszé, iż do takowych iłów, inne 
u siebie znaczenie przywięzuie, niż nale­
ży j tak dalece, że lubo czasem zdaie nám 
się przyzwoicie odpowiadać , na pytania 
Iłowami nauczonćmi, iednak ani on nás, 
ani my lego rozumiemy prawdziwie. Tćy 
to nieuwadze naszćy , iak on bierze iłowo 
pierwszy ráz iłyszanć , trzeba przypisać 
naygłównieyszą przyczynę pierwszych błę­
dów , które fię iego głowy czepiać zwykły.

Pamiętaymy więc , że w sensach mo­
ralnych , ogólnych i pod względność umy­
tiu podpadających , powinno pićrwćy dzie­
cię poznawać rzecz sarnę , lub też onéy, 
podobićńftwo , a dopiero potem tiyszeć o 

ićy

<
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ićy nazwiiku. Gdyż to równą wadą ieit 
alá niego , albo więcéy mieć iłów w u- 
śeiech f niż w głowie myśli , albo więc ¿y 
fię uczyć, niśli myślą dosiągnąć potrafi. .

4. IZ. Ucząc fi ę i Ćwicząc wprawia­
łeś powoli fily twoic, nabywałeś coraz, wię- 
kszey łatwości i umiejętności. Uwazaiąc 
każdego człowieka od początku życia, wi­
dzimy*  iż té siły iego , które mi tylko ieft 
opatrzony z przyrodzenia ՛, kończą fię na 
saméy sposobności do wszystkiego. Zaży­
wać zaś tychże sił sposobnych > władać nie­
mi przyzwoicie i podług ich wydołarAa 
czynić , to mówię, zawitio od wprawy i 
nałogów zaciągnionych ՛> takdalece, iż cho­
ciażby kto nawet urodził fię zupełnie do­
ro iły m i silnym , leszcze by przy tćy mo­
żności, musiát nabywać sposobu używania 
onéy.

To czego nié márny rodząc fię , a do 
czego powoli przez wprawę i c wic zenie 
przychodzimy z latami , daie nam Eduka- 
cyá. Wprawianie fił ciała , nazywamy Edu- 
kacyą fizyczną , fił umytiu , cdukacyą ro­
zumu , ćwiczenie iię nakoniec w sprawach 
i obyczajach przyzwoitych , osobliwie któ­
re do społeczności ściągała, nazywamy Edu- 
kacyą Moralną.

trzy odmienne powody kieruią tą ca­
łą Edukacj ą w dziecięciu : pierwszy wyni­

ka 



iíá ž iego temperamentu, i wewnętrznego 
Ułożenia orgán , coráz Bardziéy do swéy po­
ly przychodzących; drugi pochodziod lu­
dzi z któr&ni obcuie, których ducha i na- 
śladuie ; trzeci nakoniec od rzeczy żewnę*  
trzńych iego własnemu czuciu i doświad­
czeniu podległych. Gdy takowi nauczy­
ciele zgodnie lię trzymai^ , zmierzanie do 
iednćgo celu , natenczas kierowany od nich 
uczeń odbiera dofkonafą podług siebie Edu- 
kacyUi . A lubo co od rzeczy i ludzi zawi- 
fio , może bydź po większey części w mocy 
ñaszéy , iednak trudno left taka w samem 
edukowaniu zgodę obiecywać sobie, aby 
fięnic nie uchybiło. Dążyć do nić y przez 
Xvszyftkié ítaramá, zbliżać tie ilé można 
przez wybór najprzyzwoitszych śrzodkow, 
ten ieft iedyny pożytek , dlá którego trze­
ba wiedzieć i wyftaWiać sobie, co bydź mo- 
że náydofkonaiszé. NadeWszyftko zaś, nie 
dziecię do nasz՞y Edukacyi, lecz tęż edu- 
kacyą do potrzeb i lii iego Iłosuymy, i 
lile gubmy dziecięcia chcąc z niego przed 
czasem uformować człowieka > gdyż ina- 
czćy czyniąc, trzeba lię obawiać , aby ten- 
àë ftuszny 1 ftateczpy człowiek lát pietnaftu 
tlie zoftái potem dzieckiem w trzydzieftu.

Co lię Zaś tycze potrzeby edukowa*  
hiá Հ nad która tu teráz zaftanáwiá lię dziś-

W téy tiaylepićy rozpatrzy lię dwotñiA 

Sposobami: ráz gdy uważać będzie przez n-a- 
mięć , czego przedtem nie umiał , i kiedy 
fię zaczął uczyć ; drugi ráz gdy lię będzie, 
oglądał na nieumiciętność młodszy cii nie 
równie od lieme dzieci, A tak dopiero, 
przekona go w tém nauczyciel, iż nie tyl­
ko potrzebnie Edukacyi , ale nawet że ićy 
wszyiłko winien , czego nabył do tych, 
czas. Nad takowern przekonywani :m na-, 
leży zaítanáwiac dzieci : gdyż one poąpo*  
licie mnićmaią , że w nic ze na od pi zeszłych 
swych lát nie są odmićnnemi , i że to, 
zawsze czyniły i umiały co i teráz ;> pp- 
dobné owym , którzy nie znaiąc Hiiłoryj>; 
nic odmiennego nie widzą w sposobach i 
Wynalazkach życia ludzkiego.

4. 11. Nazywa fig Etlukacyą. Cośmy 
na początku Przypisów , dzielili , na b iu- 
kacya 1 Infirtikęyą dlá dokładnie y szégo rze­
czy obiasniéniá , to tu w jednym ogólnym 
wyrazie zamykamy. Jeszcze bowiem nie 
może dziecię wchodzić w takowe głębić y 
uwážané różnice ; i nicby mu lię 11 ąd nie 
zawiązało. Niech ci za niego wiedzą, 
którzy lię nim opiekała ; -gdyż on iako so­
bą samym , tak i iłużącą sobie Edukacyą i 
Inftrukcyą nie rządzi zupełnie; będąc w téy 
mierze pod dozorem i władzą lłarszych 
SWoich.

W każdćy zaś Edykacyi dziecięcia czy 
umylhi
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umyñu, czy moralnéy , znáyduie fie za­
wsze co do wprawowaniá , i oráz oświćca- 
iíiá ; a zatém gdzie Edukacyá ,■ tam i In- 
ftrukcyá zachodzić musi. W czasie iednak 
i sposobach różnią fię od fiebie. Od Edu- 
kacyi poczynać,we wszyftkićm należy , a 
dopiero przylłępować do Inftrukcyi ; aby 
co fię założyło przez wprawę i zwyczáy, 
utwierdzone zoltało przekonaniem na ro­
zumie ucznia.

;. іо. każda szczególna potrzeba, nit 
wato wyciąga rzeczy, których ludziezaży- 
tvaici Ճc. Jako wszyscy rodzimy hę po­
dległymi potrzebom , tak nié masz znowu 
jfcádnéy z tychże powszechnych potrzeb-, 
żeby człowiek chcąc którćy dogodzić przy­
zwoicie , nie zażywał na tćn koniec rzeczy 
zićmfki^h. Zęby fię naprzyktád pożywił y 
trzeba mu iakićgo pokarmu , którćgo w sa­
mym sobie nie znáyduie ; żeby nawet 
oświecił fię , trzeba mu na to albo rzeczy 
doświadczać , a przez tóż samo ich uży­
wać pewnym sposobem, albo przez różne 
wynalazki i instrumenta ? nabywać tegoż 
doświadczenia, od inszych. Nie idzie tu 
o iednoftayny sposób , tak dogadzania po­
trzebom , iako i zażywania rzeczy ; bo tćn 
według możności każdego i flużących mu 
okoliczności , może bydź odmienny. Nikt 
naprzyklád na suknie nie potrzebnie konie.-*  

i - cinic
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cznie saiety, albo paklaku, potrzebuje 
iadnak okryciá ciała przeciw rozmaitym- 
niewygodom.

Skąd poznać możemy, iak ściiły za­
chodzi związek przez potrzeby między czło­
wiekiem i rzeczami zićmfkićmi, w pośrzod- 
ku których znáyduie fię. Ponieważ zaś 
każda z tychże rzeczy, má własne przy­
mioty i onych pewne określenie , zaczćm 
chcący człowiek czynić podług swoich po­
trzeb i fił, má fię oráz oglądać na porzą­
dek i własność rzeczy , do użytku lego zda­
tnych. I z tegoto dwoilłego przyrodzenia , 
to ielł nás ludz! i zewnętrznych rzeczy zićrn- 
łlcich , należy wyciągać prawo naturalne, 
gdyż iak natura tych rzeczy dlá nasz é y , 
tak i nasza dlá nich nie odmieni fię na sa­
me chęci , układy i mniemania ludzkie.

y. 25. leszcze nie pa transz tak dobrze 
pracować iakby trzeba. Lubo nić możni 
po dzieciach wyciągać prác y równé y do- 
roñému człowiekowi, má iednak pilna Edu­
kacyá ftarać fię o toj aby naprzód ich roz­
rywki były/abawką , a nie samem próżno­
waniem j åby powtórć wcześnie do uczcL- 
wćy prácy przywykły, i w nié y fię zako­
chały aby nakoniec dogádzánié ich po­
trzebom w jedzeniu , odzieniu i tym podo­
bných rzeczach , do których zdaiąfie bydź 
náybardziéy przywiązane , nic szło inaczej



)( ¿o )(

ilé możni , iedno w nagrodę łoźonćy od 
nich pracy i wyftugi. Może młody praco­
wać swym sposobem , może także podług 
fiebie dorabiać fię u Rodziców zażywania 
wygody. Nie o ciężkość tu idzie lub ga­
tunek pracy, nie o odięcie pomocy rodzi- 
cielfkiéy dlá dziecięcia , lecz na tím oso­
bliwie cała rzecz zawifta ; żeby nie tylko 
w dalekićm od pieszczot i gnuśności, nie tyl­
ko w pracowiťem , ale oraz i w dorobkomem 
względem Ciebie życiu, byi zaprawiany 
tenże młody.

Kto pełni powinności swego Ranu, i 
to czyni co do niego należy, podług obo­
wiązków, tém samem pracuie. Pracować 
zaś iakimkolwiek bądź sposobem i za wła­
snych dl łożeniem , opędzać swe potrzeby, 
left to porządek naturalny, dli wszy lik ich 
ftużący , i tak oczywifty , iak ocżywifta 
rzecz , że trzeba orać i siać, żeby zbierać. 
Któremu ieśli fię kto należycie przypatrzy, 
uzná za prawdziwą tę powieść narodu 
Chińfkićgoj i ż gdzie w krain ieden oby ma­
tei nic nic robiąc żyle , tam drugi za t» 
֊albo z biedy umiera , albo fi? nie rodzi.

Przeciwna temu porządkowi Edukacyá 
ie ft przyczyną wielu złego, jedni ftąd. 
marnotrawią zarobioną krwawo fortunę od 
przodków swoich, drudzy nie umieią za­
robić na nię , insi przychodzą do rozpu-
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fty, i wad obrzydliwych zafiągnićnia. Prá­
ca zaś , doznanie potrzeby i nawet biedy, 
lelt naylepszą nauczycielką. Przez nie prze­
chodząc miody , urośnie dalekim od gnu­
śności՜, dbałym o siebie , w wydatkach po- 
miarkowanym , do wydarcia cudzego nie 
porywczym , a fkłonnym do litości i ratun­
ku. Z doświadczenia té y że na sobie pracy 
miarę biorąc , nie będzie poczytywał po­
mocy ludzkie y za sarnę należytą sobie da­
ninę : nie będzie w opinii swoiey poglądat 
na drugich z pogardą j niczego nakoniec 
nie będzie wyciągał od nich dumnie , iak- 
by tylko dlá niego samego żyć mieli.

Ճ. z. może fi? z tobą nie będzie mint 
czim podzielić , może także będzie ivóiéit daí 
komu inn'emu , a nie tobie. Jako nikomu nie 
przyftoi lekkomyślnie sądzić o kim , a tym 
bardziéy leszcze intćricyą spraw cudzych 
nicować , tak też wszelkim sposobem bro­
nić mamy dzieci od zasiągmćnia tćy wa­
dy , i tego coby ich w nię z naszey oka­
zy! wciągało , wyftrzegać iię. Jeśli bo­
wiem komu, to im osobliwie należy bydź 
fkromnémi , [gdy z tylu miár potrzebuią 
ziednaniá życzliwości u wszyftkich , aby 
fię ratować mogły przy swe y nieudolno­
ści. Niech fię raczćy zapatruią na ka­
żdego , iako brata przychylnego ku sobiej 
niech náypiérwéy lié można poznawaią , 

na
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па со fíe ledén drugiemu przydaie w u {bi­
dze i pomocy zobópólney. A tak i po­
wszechna miłość ludzkości w nich hę za­
prawi , i gotowa do uczynności grzeczność 
urośnie , daleka od niechęci , nieufności , 
posądzania , podftrzéganiá , i uftawnégo 
iątrzćnia hę, bez przyczyny przeciw dru- 
gim- , , '

I dlá tegoć to , nie mówimy na tém 
roieyscu do ucznia ; iż tén , na którego- 
byś fig spuszczał łajkę , może fig rozgniewać 
na cię , może bydź Jkąpym , mogą go od do- 
brodzieyfiwa tego odwieść zazdrośni przez złe 
udanie ciebie &с..&с. lecz zamiáft tych 
przyczyn ochydzénié przynoszących , kła­
dą hę inné , w których nic złego w są­
dzeniu o bliźnim , nic takiego dlá dziecię­
cia nie znáyduie hę , coby w nim wznie­
cić miało niechęć i gniew ku inszym oso­
bliwie kiedy mu hę mówi o rzeczach náy- 
bliżćy go tykaiących.

7. 14. maią cię rodzice żywić podług 
możnościfi edukować , firzedz i bronić , póki 
do zupełnych lát i (ił nie przyydziesz. Za 
ddrośnienierń młodego, uftaie potrzeba Edu- 
kacyi ; względem zaś požywiéniá i obro­
ny , iuź má do tego zdatne hły i rozum 
sposobny. Żywić więc i iłrzedz , nie ieił 
na ten czas tak ścifłym obowiązkiem dlá 
rodziców, ani tyle ftaraniá po nich wycią­

ga- է
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gai ас у m , іа kim było przy nieudolności lát 
pierwszych.

Toż samo twierdzić možná i wzglę­
dem winnego od dzieci poiłuszćńltwa. Po­
winność ta ze Arony ich, lako i tamta ze 
Arony rodziców , zamienia iię w obowiąz­
ki inszych. poAepków wyciągaiącć , kiedy 
młody w męfkiey dobie ftáwá. Na ten czas 
rodzice maią go zapomágaé w jego wła­
snym dorobku •> on zaś rady od nich zacią­
gać i do nie y lîç przychylać , choćby tyl­
ko to czynił dlá samego uszanowania. Je­
śli zaś na radzie i zapomożćniu początko- 
wćm nie dosyć doroiłemu j ieśli do nicze­
go sám fię nie bierze , oglądaiąc lic na to 
tylko co mu daią , lub zoltawuią rodzice; 
ieśli nakoniec nie umie.iąc sobą rządzić , 
potrzebnie rozkazu i pofluszćńftwa, znak to 
ieA, że był albo źle , albo niedbale eduko­
wanym. Na ten czas i dlá niego i dlá ro­
dziców to iedynć choć nierychlé lćkarlłwo, 
czynić więcćy i wyciągać֊ niżby náležalo 
podług porządku przyrodzonego.

g. Ճ. należy nám fię od rodzicom. Je­
żeli które dziecię nié má rodziców, naten­
czas to samo należeć mu fię będzie od ie- 
go náybliższych krewnych , lub wyznaczo­
nych opiekunów. A ieźli i tych mieć nie 
będzie, zolłaiąc wcale fićrotą , w takowym 
przypadku kto fię podlał bydź lego dobro, 

czyń-
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czy ne a , ten przez to wziął na fi eb ie po- 
winność równą rodzicielfkiéy , co do náy- 
Ściśleyszych - potrzeb dziecięcia choć na in­
nych pobudkach zasadzoną. Rodzice win­
ni ze sprawiedliwością dobroczyńcy z obie­
tnicy , którá ich obowięzuie do dotrzyma­
nia ofiarowanćy komu lalki,

9. ii. i potím więc i teráz masz ich 
wspomagać. W wykładaniu powinności dzie­
cięcia , na té wszyfikie wzgląd márny, któ­
re fluzyć mu będą nie tylko do czasu, ale 
i na zawsze. Dlá té y przyczyny pokaźnie 
mu fię , czego i teráz i potem mogą od 
niego potrzebować rodzice , podług rożnie 
zachodzących okoliczności. Prawdziwie 
mówiąc , ścilłć od dzieci poiłuszćńfiwo trwá 
do czasu , póki nie urosną Powinny ratu­
nek má náy bardzie y mieyscé w przygodzie, 
mogącćy przypaść na rodziców ", iednć tyl­
ko uszanowanie ieft na zawsze trwaiącć 
w każde y wieku dobie i okoliczności obo­
wiązujące , którego nawet i po śmierci 
swych rodziców powinny dzieci przelłrzć- 
gać. Stwierdzała tę práwdç Iłowa dziefię- 
ciorga przykazania, czcij ojca tnfigo i ma­
rkę twoię.

10. z 8- masz ich kochać - - - odda­
jcie miłość za miłość. Mógłby kto zarzucić, 
że miłość sama nie ieft ścilłą powinnością; 
gdyż tego nikomu nakazywać nié možná, 

co nie tak od woli i rozmyiłu ie go , iako 
rac z é y od wewnętrzne-go uczucia zawilłó. 
Lecz nie wchodząc w nadaremną sprzeczkę 
o sarno iłowo, rzecz tę całą iak fię tu bierzfc, 
W naftępuiących uwagach podaiémy.

A naprzód każdy człowiek z przyro­
dzenia w jakimkolwiek bądź wieku zofta- 
iący , przywiązuie się do swego dojira. 
Byle tedy rodzice koc hali՝ swé dzieci iak 
należy, i im czynili dobrze, podług mo­
żności w dogadzaniu potrzebom , będą za­
pewne i one kochały swych naywiększych, 
dobroczyńców : gdyż to nie podobná sercu 
ludzkiemu, nie kochać fię w kochaiących. A 
ieśli tak ięft, czyliż więc natenczas trudną 
będ zie rzeczą dlá dzieci wypełnić to, co czu­
lą , i uznać że powinny ?

Na té y ifio tn é y kondycyi zasadzona 
miłość ku rodzicom, wrośnie tern, mocnićy, 
gdy fię w pociągających do uiey pobud­
kach będzije dzieci; rozpatrywało zawcza- 

x su, przez uwagę. Jako bowiem w jnszych 
rzeczach, tak i w każdem wewoętrźnćm 
czuciu , wiele zawiiło naprzód o 1 wpra­
wy , a potem od rozważania : i lubo te 

i dwa sposoby w mocy człowieka zoftaiącś, 
nie dałyby mu samego afektu՛, gdyby do 
niego nie byt fkłonnym z natury , iednak 
od nich pochodzi rozniecenie i trwałość 
przywiązania.

E T0-4



T ož samo tu z dziećmi czynimy. 
Wywodzimy im porządnie, za co maią 
kocnac rodziców, i przez co do tegoż ko­
chania poruszyć íjç. jak i tę zas poru­
szą , iak mocną miłością uiętć będą , to 
mówię zollawuie hę ich własnemu czu­
ciu , które w téy mierze może bydź większe 
lub mnieyszć podług temperamentu , wie­
ku i inszych tysiącznych okoliczności. Sło­
wem nie zakiádá lię ścilła powinność na 
samym affekcie i iego wielkości, lecz ra- 
czćy na uczynkach , a tych nie innych , 
ićdno które i dogadzaią náypiérwszym po­
trzebom rodzica i dziecięcia, i do których 
oraz każdy czyniący może fię przynaglić 
z własne y woli: lakié są ze (trony rodziców, 
żywić , bronić i edukować -, ze łtrony zaś 
dziecięcia, ratować , ßnchaé, i czcić tychże 
rodziców. Inszey nad tę pewnieyszéy i oczy- 
wiftszćy miary, nié można przepisywać i 
łłanowić w powinnościach wzaićmnych.

ii. $. masz ich także ßuchaé i onyrn 
bydź poßusznym. Należy wprawdzie do In- 
ftrukcyi , przekonać dziecię w tém, że dlá 
tak iftotnéy Edukacyi , i aká fluży iego wie­
kowi i nieudolności z porządku natury, ՛ 
má potrzebę bydź rządzonym , a przez toż 
samo bydź posłusznym. 1 to się uczyniło 
W uwagach położonych dlá niego , na kar­
cie 4. ՛<?. a dsobliwie 9. i 10. Nisli o

tém náwet z porządnie prowadzonéy liäü*  
ki uiłyszy , iuż on pierwéy po sWoiémü 
zná lię bydź obowiązanym , do poiłuszeń» 
ftwa. Widzi bowiem , że sám Iłaby, a ći 
mocniéysi nie równie , którzy nim tządzą> 
i że nie umieiąc radzić sobie w codzićn*  
nych potrzebach , czuie lię prżez nié przy­
naglonym do íluchaniá rozkazów» Nic 
takiego w sobie samym me žnáyduie le­
szcze , przez coby lię mógł wytâïnywâé 
z téy podległości i onęż nieznośną czynić; 
i wyitawiać sobie: gdyż rada , roztropność 
i przezorność ftarszych przechodzi fiîy rô- 
Zumu iego, on zaś dlá malcy W rzeczach 
znaiomości łatwo lię tispokaiá, a mniéy 
przez uwagę roztrząsa , co za czétn może 
naftąpić.

Z tém Wszyftkiém iednak, nie przyuczy 
lię bydź prawdziwie posłusznym na sarnę 
rozumu uwagę. Pełnienie téy powinności 
zawilło całe od wprawy i nawykniéniá ; 
to ieft od moralnéy Edukacyi» Jak w téy 
mierze kierowali nim iłarsi Հ iakiémi kro» 
kami obchodzili liç z náypiérwsza powoi» 
nością iego , w któréy go ítawiá natura 
przed zasiagniéniém nałogów , tak też 
on lię ftaie powolnym do ich woli , tak 
nawet i iému samému toż pofluszćńftwO 
wydaie lię łatwe , albo trudne , potrzebne 
Albo wymyślne, a ftąd ną zepsucie lego 
lub na poprawę wychodzące. Ei. Aletern 
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Ale znowu taż Edukacyá do poiłu- 
szćńtlwa dziecię wprawni acá , i eil bardzo 
trudna W samćy exekucyi 3 ráz dla tego 
iż chroniąc fię iednéy wadý , może wpaść 
W przeciwna, a blizko niey położona 3 dru­
gi ráz iż nie mało takich rzeczy godzić 
musi , które fię niezgodne na pozór wy­
dani ; naoftatek , że od wielu spoinie idą­
cych kondycyy zawiña, a nierówno w mo­
cy naszey zoftaiących. Co Cię na samym 
początku Przypisów powiedziało o Inftru- 
kcyi ï Edukacyi , Auży tu do ułatwienia 
tako.wćy trudności ; pomogą szczégólniéy 
nałtępuiącć Pr zefirog i , krótka zebrane , i 
niektórymi nwágami obia^nionć. Roztro­
pność każdego rządzącego wiekiem mło­
dym , potrafi z nich pożytkowac wedle 
przypadku i potrzeby.

i. A naprzód , nie dozwálúy w mezem 
dziecięciu przyzwyczaicie fię do panowaniu, 
czy nctd tobą , czy nad drugimi. Bo po- 
blażaiac w tí y mierze , urośńie w nim zu­
chwałość náy niegodnie y szż z półtusze ń- 
ftwćm 3 dla które/ pręcey fię iłać może 
krnąbrnym i złośliwym , niż podlegi-ym 
prawdziwie i wțiodkglosci uspokoionym. 
Od pory pierwszych Jat , takowi z nim 
olłrożność zaczynać hę powinni. Jeszcze 
on mówić nie umie , a iuż swą woiąoka- 
zuie. Jeśli za iey 'wymyßem w kilku po- 
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dobnych razach co na tobie wymusi, iuż 
przez to gotuiesz i iému i tobie nieznośne 
iarżmo panowaniá : mówię ićmu ; gdyż i 
dlá niegó samego ielł to nie mała bieda 
żądać czego nie potrzebnie , napierać fię 
niecierpliwie, i bydź zawoiowanym od swe y 
żądzy. Jak te i tym podobne złe nałogi 
wezmą górę , będziesz potem mufiał prze­
łamywać oné. Powiesz natenczas dlá po­
kryć iá swéy’ winy , o! iakżeto złe dziecię? 
nie inné odpowiadam , iedno ՝iakim go 
sam mieć chciałeś , przez twoié z nim ob­
chodzenie fię. Za cóż bowiem zrzęd né , 
płaczliwe i úporné ? bo wić z doświadcze­
nié , że plącząc i upićraiąć fię , dodanie 
tego pręćey czego żąda. Za co gnićwli- 
wć ? oto, iż przyuczywszy fię piérwéy do 
wymyślania, nić może potem znieść náy- 
mniéyszégo przeciwieńłłwa. Toż samo ro­
zumie y i o inszych passy uch. Należy-mu 
wprawdzie dćwać pomoc ile trzeba ; ale 
oraz nie dopuszczay , aby fię zbytnie na­
pierał , lub przez samo nap. ¿ranie do ¡tę­
po wal. Oduczysz go od humoru , wymy- 
fiu i rozkazu , ieśli przezeń nic nie wfkó- 
rá. Nie zwázáy na tego krzyki i plącze, 
kiedy co ráz odmówisz 3 zaniecha on typręt- 
ce tych sposobów , byle iś widział wcale 
nadaremne. Jeśli nawet z uporu lub z gnić- 
Wu uderzy kogo , t uderz go za to, U é by

hi u
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tnu dosyć było nie do boleści , lecz do 
poczuciáj aby przez to, i z siebie samego 
pomiarkowát fię, iakié zlé drugim wyrzą- 
dz3 , i orázpoznał wcześnie, że toż złe, 
któré innym czyni , spadá na niego. Na-, 
koniec w czem sám sobie będzie mögt po- 
radzić, niech to robi: a tak fię wprawi 
razém , i zażywać fit swoich , i podług 
nich miarkować swe żądze, bydź fkromnym 
w wyciąganiu cudzćy ulługi, bydź za nig 
wzaićmnie uczynnym.

z, Two y także rząd пл nim má bydź 
dalekim od рапмѵапіл > a podległość iego 
od niewoli, i podłości. Z o dawny mu prze- 
țft woliio.ść w tém wszyítkiém , w czém. , 
iéy podług fl-ibych fit na zté nie zażyie, 
albo podług wieku użyć potrzebnie , albo 
gdzie fig sám kierować zdoła za własną 
pobudką. Lepićy będzie odeymować mu 
Wszelkie ofcazye do złego , niśli uymować 
sam é у wolności.՝ té у że nie odbieráy mu 
piérwéy , nim fiș przez nię źle sprawi, 
Gdyż iak częlłokroć zarzuca fig twem uie- 
ufaniem, tak przeciwnie Ił aie fig szlache­
tnie ys z y m. dlá tego w poftępowaniu , że 
chce utrzymać dobré o sobie rozumienie. 
Și a rób także sobie u młodego na wiarę, 
szacunek , poufałość , i przywiązanie , a , 
țem samem i chętnićy będzie podiégát ; \ 
W podległości nic spodlcie, Gdy mu ęO
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rofkazuiesz lub zakazuiesz , czyń to zawsze 
dlá dusznych przyczyn •> i pamiçtáy że po­
winni od ‘niego poiłuszćńftwo má bydź we­
dle iego potrzeb , a nie dlá twoich wymy­
słów , lub tobie bardziéy niż tému dłużą­
cych względów. Miarkuie on dobrze co 
fię do niego ściągś , a cö twemu upodo­
baniu i pafsyi dogadza; i ieśli fię na saf- 
mćy tylko mocy zasadzać będziesz, uzná 
cię w sobie za tyrana. Natenczas utraci­
wszy przywiązanie i poufałość, albo dlá 
nieodbitéy podległości, naucży fię bydź (kry­
tym obłudnikiem i złośnikiem , albo przez 
przytępienie i boiaźń znikczćmnieie. Gro­
źby twoić , kary , przymus , i sama nawet 
Íaianiá zrzçdnégo przykrość , przycisną gd 
wprawdzie do ulegania, lecz odeymiesz 
mu ochotną wolą w czynieniu i wykony­
waniu ՛, a zamiáft syná lub ucznia, nic 
doznasz w nim iedno niewolnika.

7. Nie zawsze z nim pojlępuy na sa­
rnio ślepi poßuszenfiwo ; nie zawsze znowu ña 
wywód przyczyn w rozkazywaniu. Rządź 
fig raczêy w té y mierze miarą wieku iego, 
poiçciá , przymiotów, nałogów, i in­
szych okoliczności, w których go widzisz 
bydź położonym j pamiętaiąc , że nie 
ielł zupełnie ani człowiekiem , ani niero­
zumnym zwierzęciem , lecz dziecięciem. 
U7՞ trzech osobliwie przypadkach fiuży za­

wsze
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Tvsze slepé poiłuszeńftwo : kiedy naprzód 
trzeba dziecię ratować od iakićgo nagiego 
nieszczęścia lub go piętko od czego złe­
go odwieść kiedy po wtóre przyczyny 
tundui^ce nasz rollt á z lub przy ká z , nie sa 
leszcze dla niego zrozumiałe; kiedy na­
koniec z wyíoženiá tychże przyczyn, mógł­
by iię dorozumieć czego złego, i nauczyć 
z pogorszeniem.

4- irßrzymi'i֊ fię od częfićgo rojka,- 
, dopirrog ' Zachę-

cáy rac z ¿y , piluuy /przeftrzêgáy , i w po­
ufałości radę podáwáy. Nic łatwićyszćgo 
nad rofkazy i reguły , które iako dzieciom 
prętko z pamięci wylecą , tak pręcćy ie- 

. szefce znudzą ić sobie , obrzydza i w znie­
wagę obrócą. Lepszé będzie nadto wszvíl- 
ko , zagrodzić im drogę do przegapienia, 
i umykać wszelkich okazy i do psowaniá ՝

Հ
Հ• Nakoniec timićy rojkazymać , kiedy 

trzeba. Złe byś robił , gdybyś im takich 
wád zakazywał , w które leszcze nie wpa- 
dły , i podobno nie wpadną : bobyś przez 
to mógł wzniecić w nich chętkę do rzeczy 
nieznaioméy» . Zlebyś robił , gdybyś zaka­
zu lub prz-ykazu twego mniéy ważne da­
wał przyczyny, lub takié lakié mi by iię 
podług heble nie poruszyły , albo na nié 
znalazły w swéy myśli gotową odpowiedź.

Nie

l
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Nie czciło także masz im co zapowiadać 
pod wyraźną karą; wyiąwszy té przypádki; 
w których iedno przdłęptłwo wiele złego 
za sobą pociąga , W jnnych pomnieyszych 
okolicznościach , zoltáw do woli swéy uka­
ranie. Niech iednak znaią , że ich kara 
nie minie za zuchwałe nięposłuszeńftwo , 
i że i։'ę od niéy w takowym razie, czy 
proźbą czy obietnicą , czy inftancyą nie 
uchylą. Zgoła rzadko rofkazuy, téin mniéy 
fię odgrážáy ; mierz zawsze karę przeftęp- 
ftwém , odmiéniáy onęż podług gatunku 
winy, i nigdy fię nie sróż w ukaraniu ; 
poczytny karę za oftatnić , a pewność onćy 
za náywiçkszé lé ka rid wo.

ai. i nïemniéy i własnym potrze­
bom dogodzisz, przez takowe z nićmi polłypo- 
wani'c : Jako w każde y, tak osobliwie w 
powinności względem rodziców , należy 
mieć wzgląd na dwie rzeczy , choć bardzo 
blizkié siebie. , ale iednak odmienne ; na­
przód co powinny dzieci , pöwtór'c za co. 
To drugie wprzód im lię przekładało po­
kazując co rodzice czynią dl á nich ; tam­
to zaś pierwsze náylepiéy się wydaie z tych 
potrzeb, które ftużą rodzicom iako ro­
dzicom. Zawsze mi wprawdzie i każdemu 
przylłoi bydź wdzięcznym , kiedy mám za 
co ; lecz daleko milsza i pożytecznieysza 
będzie mola danina, gdy przez nię dogoe
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dzç własnym interefsóm tego , dlá którego 
fię petal.

Lecz żebym fię leszcze tém chçtniéy 
pociągnął , do oddania náležacéy fię słu­
sznie powinności, trzeba mi potrzeci'e uwa­
żać, teśii w samem wypełnianiu onéy , 
nie zamyká fię wlásny moy intere is. I nad 
tém więc icszcze zaftanáwiámy z pilno­
ścią uwagę dziecinną , iak to baczny Nau­
czyciel łatwo dolłrzedz może z przeczy­
tania Eleméntarnéy xiažki.

Takowy zaś własny intere is każdego 
pełniącego swą powinność ku drugiemu, 
ukazuje się we wszyftkich obowiązkach ze 
dwóch miár ; naprzód uwążaiąc, iak té po­
trzeby , w których obiedwie (trony powin­
ny sobie dogádzaé , są razem fłużącć , i 
spólné iednéy i drugićy , choć nie dlá je­
dnakich względów 5 uważając powtóre iak 
fię obiedwie tém mocniéy zniewalają ku 
sobie i zachęcaią do ratowania fię, kiedy 
iedna przez drugą doiłępuie tego , czego , 
czy sama dlá fiebie , czy spoinie z drugą 
potrzebnie. I tak naprzyktńd , ielł potrze­
bą rodziców, aby ich fluchało dziecię ; 
bo przez to îatwiéy im będzie rządzić nim, 
łatwiey onćmuż dawać edukacyą , i wie- 
kszéy w czasie z wychowanego spodzie­
wać fię pociechy. Jelt potrzebą także 
dziecięcia iłuchać swych rodziców , bo ina- 

czéy,
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czéy , zgubiłoby samo fiebie , i ;nie poży- 
tkowało wcale z dáwanéy sobie edukacyi. 
Jęft znowu z drugiéy miary potrzebne toż 
pofłuszćńlłwo : dziecię go pełniące , uy- 
muie tém bardziéy za sercé swych rodzi­
ców , rodzice zaś uięci pilniej chodzą 
około inszych potrzeb iego , i nawet fa- 
godniéy obchodzą fię w używaniu władzy 
rodzicielfkićy nad nim -, a ftąd znowu i s,a- 
inćmu dziecięciu milé y ieít Iłuchać rodzi­
ców, i kunim poczuwać fię do wdzię­
czności.

Té podwójne pobudki , którśmi fię 
Wiąże interess własny, są od nás wszędzie 
zachowane , i wyraźnie wytknięte w po­
winnościach dzieci ku rodzicom , ucznia 
ku nauczycielowi , (ługi ku panu. Do 
Nauczyciela zaś należeć będzie , iak náy- 
p il nié y nad tém wszyftkiém zaftanáwiaé 
uczniów, i z nićmi w szczególne wchodzić 
rozbieranie. A stąd i siły rozumu zan­
urzać , i w práwdaçh moralnych utwier­
dzać fię będą.

ij. zz. Tamto pi'erwsz'e nazwać (ię 
może , króc'ej nółeżytością ; to iefl ta rze­
czą , któro (ię tobie należy od kogo : to zaś 
drugie , powinnością , to ielł tą rzeczą, hó­
ra ty winieneś komu. Nóleżytość i powin­
ność Są wyrazy Moralne , przez które ozna­

czają,

1
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czaią 'fię té dwa względy , czyli iak zowią 
relacje, iak i é upatruiémy we wszy ilk ich 
obowiązkach zachodzących między ludźmi, 
gdy hę w nich uważać będzie , ink. fię má. 
na wz ai érit czynienie iednégp względem dru­
giego. Taká ieít potrzeba tych krótkich, i 
ogólnych wyrazów w moralnéy nauce , La­
ka cyfeŕ w Arytmetyce , liter w Algiebrze. 
Za pomocą bowiem takowych znaków bra­
nych iednoiłaynię , ułatwiamy sobie robo­
tę umyiłu naszego w dochodzeniu pra­
wdy , tam osobliwie, gdzie zachodzi wicie 
rzeczy do porównywania z sobą, aby w i- 
dzieć w czśm są podobné lub odmienne.

\ Niżeli zaś z dziecięciem przychodzi­
my do .tych ogólności, zaltanáwiámy go 
wprzód nad tém wszy Akié m , co fi.ę w'jch 
znaczeniu zamyká , i co do wyrozumienia 
oných pomágá. I tak naprzykład , wprzód 
mu fię .zosobna wywód iły iego wiásné 
potrzeby, z tychże potrzeb , należące, fię 
i ému do rodziców czynienia ; a dopiero 
przeprowadziwszy uwagę iego przez rzeczy 
świadomsze , powiada mu hę na końcu , 
że to , co íàç należy komu , iak tobie od 
rodziców, zowie fię ogółem należytościa nie 
Oglądając fię bynáy mniéy .od iakiey osoby 
W szczególności pochodzić będzie taż nale­
ży to ść, i a kié go po kim czynienia wyciągać, 
iza co, z jakich potrzeb i pobudek Wynikać.

Toż
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Toż samo zachowało fię i względem ogól- ' 
né go wyrazu powinności. Nie wchodzimy 
z dziecięciem w głębszę uwági nad tąż ná­
lezy tością i֊ powinnością, dosyć mu będzie, 
teráz na tém co fię rzekio , póki nie po­
zná wie ce y obowiązków moralnych , i nie 
Aanie fię zdólnieyszym do rozumowania.

Jak z uczniem przeydziesz należycie 
cała naukę do pierwsze ý Klais y iluż ас a , i 
iak fię . luz obezna z temiz ogolnemi wy­
razami , poftąp z nim wspak w potrzebney 
repetycyi tćyżc moralności: to iell co pie'r- 
wéy oď potrzeb , iako rzeczy świadomszych 
zacząłbydź prowadzonym , póki nie przy­
szedł do należytości i powinności, tó tia ten 
czas niech zaczyni od tych ogólności roz­
bierać związek prawdy , póki nie Aa nie 
na potrzebach , które fię każdemu daba 
czuć samé przez fié.

Dwoma zaś .sposobami możesz czy­
nić takową z nim repetycyą : naprzód jło- 
wnie , przekładając mu co za ezém idzie՛, 

. i iak fię jedno na drugiem wspiera , wy- 
ciągaiąc órát po nim podobnego powta­
rzania. Po taköwém przećwiczeniu ud á y 
fię do drugiego sposobu .՛ to ieA zadáwáy 
mu na piśmie krótkie pytania , na wzór 
tych jakie fię kładą , ¡So brzegach xiažki 
Éiemhitarney , aby fie nad nićmi sám za- 
ftanáwiái w domu , i sám co rozumie od- 

pisy-
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pisywał ; byłeś atoli nie obciążał go tą ro< 
botą ile w początkach , i więcéy nie wy-» 
ciągał nad tego sity , doświadczenie, i spo­
sób myślenia. A tak kierowane dzieci w ka» 
żdćy Klafsie od Profeisora, Wszyftko to 
przez uwagę rozrobią sobie i ułożą , właśnie 
iak pszczółki iakié , co wprzód pamięcią 
zbierały ■> i nietylko wiedzieć będą , ale i 
umieć, zlpes debemus imitări , qu.e ducUñt 
¡uccum ex ftoribus ad mel faciendum ¡donéis , 
deinde disponunt per fa-Uos quidquid attulere» 
Idem prœftemus in his > qiiibus aluntur ingenia: 
concoquamus illa. (*)

(*) Seneca.

Ale zalłanówmy fię ieszcże nad térni 
dwoma względami, iakié widzieć lie daią 
w moralnych obowiązkach. Co w każdym 
długu i onégo wypłaceniu , lub w rzeczy 
iakićy na zamian idącey, toż podobnie u- 
ważać możemy w należy to ś ci i powinnością 
Nńleżytość oznacza, co mi fię od drugiego 
nálezy ; powinność zaś , co iá, mu wini'e- 
nćm od fiebie : albo gdyż to iedno ielł, 
co Obydwa, dlń fiebie czynić márny, on dlá 
moich , ia zaś dlń iego potrzeb, aby nám 
byto dobrze przez takową spoiną pomoc.

Jlé to iego czynienie , mnie się nále­
zy , będzie moią ndleżytością ; ile znowu 
winien ielł pełnić go od fiebie , będzie 
iego powinnością. Toż samo mówić mo­

żna
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¿ná i o moim czynieniu względem niego; 
w którém ia znáyduiç moię powinność, on 
zaś swoię nálež,ytość.

Nić masz zátém między nami , ( iak i 
między wszylłkićmi maiącćmi co z sobą do 
czynienia ludźmi ) należytości bez korrespon- 
duiacćy powinnościnie masz powinności bez 
należytości. Co fię dwa razy brać i ro­
zumieć może : naprzód , iż iak ia z mo- 
iey fłrony , tak i on. ze swoiéy, má nie- 
rozdzielnie iłużącą sobie i należytość i po­
winność > powtórć , iż co ielł moią należy- 
tością to będzie iego powinnością, a w mo- 
ićy znowu powinności zamyká fię iego 
należytość. W pierwszem uważaniu té dwa 
Względy należytość i powinność, będą obo­
wiązkami zobopólnimi , to ielł spoinie i za­
równo flużącćmi tak iednéy iak i drugiéy 
Aronie ь w drugiem zaś będą wzaiétnn'emi 
obowiązkami , to ielł na wzaiém przemie- 
niaiącćnii lie z powinności na należytość, 
z należytości na powinność. I tak naprzy- 
kiád , iako dzieci maią swoię nńleżytość od 
Rodziców i oraz ku mm powinność , tak 
też i rodzicom fiu y należytość od dzieci, 
i ku tymże dzieciom powinność : i znowu 
co Iłuzy dzieciom iako należytość , to bę­
dzie powinnością że Iłrony rodziców , a 
w powinności dziecinnéy znayduią rodzice 
swa należytość.

Dosyć

(



Dosyć więc będzie w wykładaniu po- 
rządnćm zachodzących obowiązków, wy­
razić liużącą iedrity fironie należytość i po­
winność .• botem sámém widzieć można, 
co druga na w z aie m powinna , i co ićy 
fię od tamtćy należy.

Lecz fkądżc przychodzą ludzie do té y 
spólności i wzaićmności w czynieniu, nie 
fkądinąd z aille, iédno z potrzeb ", którym 
lako każdy left podległym, póki żyiej tak 
też szukaiąc dlá nich pomocy , łączy fię i 
wiąże ledén z drugim. Gdyby albo nikt 
wcale nie miśt potrzeb , albo malac oné, 
mógł im sám przez fię dogodzić bez ra­
tunku drugich , na ten czas żadenby fię 
nie znáydowái w tych obowiązkach uczyn­
kowych ledén względem drugiego : a tern 
samém nieby fiç jednemu od drugiego nie 
należało wzajemnie.

Kiedy drugi czyni to , co mi fię na­
leży od niego, ftaje fię zadosyć moim po­
trzebom ", kiedy iá także czynię względem 
niego , com mu leli winien od fiebie, 
dogadzam przez to iego potrzebom. Tak 
więc czynić lak wyciąga zachodząca mię­
dzy nami, lub kim inszym , należytość i 
powinność, albo, ogólniéy leszcze mówiąc, 
sprawować fię podług obowiązków zacho­
dzących , ieft to iédno co jig ratować w 
wzaićmnydb potrzebach, i doltępować te-

go , ieden przez drugiego , na czćm zby­
wa każdemu z osobna j a przez toż samo 
leit to, jedno, co zadosyć czynić swym wła­
snym potrzebom. Słowem gdzie nie za­
chodzą żadne potrzeby, tam fię nic nie 
znáy'düie do czynienia wzaiémnégo , tam. 
też mieć me bidzie mieysca należytość i 
powinność. /

Stad także można widzieć oczywiście, 
że takowa należytość i powinność, leltre - 
gida czyli prawem fkazuiącym, lak má le­
dén z drugim polłępować , i na iedno wy­
chodzącym co |i sprawiedliwość. Zgodne 
z temże prawem poltępki, będą dobrémi-, 
przeciwne lému, będą ziemi moralnie. Ja- 
kićmi zaś pokażą fię bydź porównane z pra­
wem , takićmiż będą i względem naszych 
rzetelnych interesów i potrzeb : bo toż 
samo w odbieraniu należytośći a w pełnie­
niu powinności zamyká fię , czego p0 nás 
wymagała własne potrzeby s iak fię każdy 
o tém z poprzedzaiących uwag może prze­
konać.

Zamiâft nńleżytości, zażywała niektó­
rzy tego iłowa prawo , jus po łacinie , mó­
wiąc naprzykiád s mám prawo do t'ey wio- 
Jki lub do t'ey sukcefsyi Ճc. to leit, iż ta 
wioíka lub sukcefsyá do mnie należy. Ale 
ponieważ należytość i powinność lepićy fię 
odbiiaią led na przy drugićy na samo iło- 



wné brzmienie, i gdy fíe oných czyni po­
równanie,. wydatniéy ukazuią zachodzący 
migdzy sobą związek i różnicę, niśli prawo 
i powinność : ponieważ toż iłowo prawo , 
pospolicićy ieft brané za regułę , czyli "/?a- 
n>ę , lex po łacinie , do któréy ftósować fíe 
mamy w sprawach naszych , naprzykład 
mówiąc , trzeba flachać pra wa , co zaitłe 
wcale odmienną rzecz wyraża od pier­
wszego znaczenia , dla tych mówię dwóch 
przyczyn , brac nie będziemy wyrazu na- 
leżytości za prawo , lub prawa za należy- ' 
tose, (*)

Ani tu nie idzie bynáymniéy o samó 
nazwifko rzeczy lub przeciwne zwyczaio- 
wi tłumaczenie wyrazu: boby to było upo­
rem godnym nagany i wcale nadaremnym.- 
lecz iedynie o to , aby ; okryślić oboițtn'e 
w znaczeniu iłowo, i zachować iedno- 
flayność ráz mu danego znaczenia -, co zai- 
lłe ieił , bardzo potrzebną oftrożnością 
W każdey umieiętności porządnie wykłada­
nej. Przez to bowiem zagradza fíe droga, 
wszelkim czczym dysputom , z obojętno­
ści iłowa naywięcey wynikającym -, sama 
zaś nauka itaie fię iasną , dokładna i zro­
zumiałą ; a tém samém łatwą do pojęcia 
i spamiętania. Zgoła , przez iłowa lako 

wido-
(®) Knaps к i w Synonimie to słowo Prawo , Jus, 

tak tłumaczy , náleiytosc którą má kto do esego. 

widome znaki , możemy fię nad wewnę­
trznymi myślami zaftanawiać , i onćż ro- 
ibząsać, przez iednolłaynć zaś branie tych­
że znaków, unikamy zamieszania i omył­
ki tak w fldadaniu, iako rozbieraniu związ­
ków i względów umy iłowych. Czego ia- 
wnym dowodem ieił Matematyka. Gdy­
by kto w Geometry! brał wszylłko pomie­
szanie iedno za drugie j albo gdyby chciat 
rachować na sarnę myśl, choćby do sze­
ściu tylko , bez zażywania wcale iakich- 
kolwiek bądź znaków , zaiiłe nicby nie 
widział pewnego i oczywilłego, i wnetby 
fię uwikłał w swćy robocie ; iak tego ka­
żdy sám na sobie doświadczyć może.

16. zi. pełnić więc swoi'e powinności 
ku nim , iedno to iejł, co dobrze czynić 
dlá fiebie. Między mszćmi rzeczami , za­
powiedziało fię Uczniowi w samym wțtț- 
pie Moralnćy nauki, iż fię z niey nau­
czy , iak má poflępować z drugicmi, aby 
mu nie było źle ale dobrze. Toż samo te­
raz dowodzi mu fię w szczególności. I ie- 
śli wyrozumiał zachodzące między nim i 
rodzicami iego obowiązki, może sám osą­
dzić , że nie tylko obiecany z té y nauki 
pożytek , ieił zgodny z prawdą , ale nawet 
i to prawda, że mu fię dobrze dziać bę­
dzie , iak i każdemu , iednému względem 
drugiego , kiedy fię będzie sprawował we- 

Fz dług
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dług powinności. W czem zaifte trzeba 
go nàybárdziéy utwierdzać i zaftanawiać 
w pierwszych Klafsach : naprzód aby fię od 
tego co powinien, nie zrażał dla trafiaią- 
cćy lię czasem w samem wykonywaniu 
przykrości ; drugi ráz dla tego , iż w dal­
szym biegu Moralnćy nauki, nayczęścićy 
porównywać będziemy wszelkie uczynki 
Ł prawidłem ndlfźytości i powinności i po­
dług takowćy reguły rozsadzać , bez wy­
raźnego ukazywania, iak oraz też uczynki 
Żgadzjjią,' fię z wtásncm ãobrím i potrzeba. 
każdego. Gdyż uftawiczné powtarzanie ié- 
Hnéy prawdy pokilka razy wprzód okaza- 
nćy , i powszechnie do każdego obowiązku 
iłużącćy sprawiłoby nudna przykrość , i 
rozwlekłość nadaremną w nauczaniu.

Nayszczególniśy iednak tęż uwagę 
dziecięcia mamy zaftanawiać względem te­
go wszystkiego , co ieft winien swym ro­
dziców. Za pilném bowiem rozważeniem 
takowych náypiérwszych obowiązków, po­
ciągnie fię chętnie do wykonania onych", 
Wykonywać zaś oné iedno będzie dlâ nie­
go , co fię czynić zdatnym do pożytkowa- 
nia z edukacyi, od które y zawifla szczę­
śliwość iego w dalszym życiu. Oddaiąc 
nawet co fię od niego należy rodzicom , 
zaprawi fię tém samém do równe y spra­
wiedliwości względem drugich ludzi. Jakoż 
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poftępki synowfkić w młodych , sa począt­
kiem i wizerunkiem dalszego ich obywa- 
telftwa : i rzadko to bywa / aby kto uda­
wszy fię torem dobrego dziecięcia , nic 
Wyszedł na poczciwego obywatela.

1 dla tychcito przyczyn, nie poftę- 
piuemy Galéy z Uczniem pienvszéy Kiafsy > 
lecz do niego ftósowaną moralność w tych 
iftotnych powinnościach ku rodzicom, ża­
rn y kam ý; maiąc oraz wzgląd tak na dzie- 
cinny wiek iego i ftabe lity poiętności , 
tako osobliwie na potrzebę powolnego z nim 
wchodzenia w szczególne i dokładne roz­
bieranie tychże obowiązków. Co ieśli pil­
ny Nauczyciel zachowa , iak powinien po- 
diug wyżćy podanych reguł fna. karcie 49. 
wfrzypnadŁ) będzie miał Uczniów refie- 
xyą czem zabawić przez czas nie mały - 
chociaż rzecz umieszczona , w sam é y Ele- 
mentarney xiazce , więcéy nad arkusz nie 
rozciąga fię. Folgować bowiem trzebafta- 
bosci dziecinnćy ; ani fię co dobrego za- 
wiąże ż wielości i nagłości uczenia ; i 
owszem zamiáft lakowego pożytku, náy<- 
pręcey ftąd nudnością i zrażeniem mło­
dego umyfl bywń uszkodzony ; iak to wi­
dzieć lię daie z došwiádczéniá. Nic wiele 
«Ç uczyc. ale pilnie i z ochotą չ nie wiele fię 
yczyć » ale tych rzeczy, ktoré się do użyt-

1 potrzeby ściągaią naybliżćy ; nie wie-
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lé fię uczyć, ale na roznm, wchodząc prze­
zeń w związek , porządek oczywrlłosc i 
pewność prawd, godnych wiadomości ; té 
są mówię kroki daleko fkutecznieyszé dlá 
młodzi ćwiczącćy fię, niż niewiém lakié 
pośpieszne i chlubne wysilanie. Plus pro- 
deft fit páitcq pracepta sapiential temas , std 
illa tibi ill USU fint, quam fi multa didi- 
ceris. (*)  Jako znowu ze Hrony Nauczy­
ciela ta náywiçkszá przyíluga i oráz zale­
ta , uczyć ku przekonániu i oświeceniu, a 
przez oświecenie , coraz lepszym czynić 
Uczfna , na iego własny i innych pożytek.

(*) Seneca.
(•*) Pierwsza liczba , tak iak i piérwey, zna- 

czacá karte brać sig bgdzie teráz z ñruglígO arkusza 
Moralnéy Nauki , na ôrugq. Klajsț siužacéy dlá U- 
czniów.

i. i. (**)  Moralna Nauka na Klajsę 
drugą. Nim przyiłąpi Nauczyciel do wy­
kładania téy Moralnéy nauki , má wprzód 
z Uczniami powtórzyć tam tę , którey fię 
uczyli roku przeszłego w piérwsz'ey Klafisie. 
A tak i iaśniey wyda fię im nabyta wiado­
mość , i gtçbiéy ofiądzie w pamięci, i mo­
cnie yszé sprawi przekonanie. Jeśli który 
z nich dlá iakiéykolwiek bądź przeszkody 
nie pożytkował z przeszłorocznćgo uczenia 
fię , to teráz za powtórną uwagą będzie mógł 
sobie nagrodzić tę iłratę. Stąd nawet 
wszyscy do wyrozumiéniá tego o czćm 

ie-
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leszcze nie dyszeli , fianą fię gotowszémi 
iuż dlá natęzonćy ochoty , którá fię za- 
oftrzá pospolicie , gdy kto w ezém iedném 
dóydzie prawdy , iuż dlá wielkiego między 
samem! powinnościami związku, 1 iedné- 
góż tymże powinnościom iłużącego fun­
damentu.

Co fię także powiedziało w przesz! у ch 
Przypisach , tak ogólnie lako i szczególnie 
względem Edukacyi, Inłłrukcyi i uczynio­
nych nad moralnością i ićy regułami u w ág; 
to wszyftko zarówno iłuży téy nauce\ 
którá fię podaie na drugą Klafsę. Byle 
więc Nauczyciel dał sobie pilność przéy- 
rzéniá fię w takowych iému podanych prze­
strogach , będzie wiedział iak przyftóso- 
wac oné , podług ma tery i i podobieństwa 
względów zachodzących. Czego fię pO 
roztropności iego spodziewaiąc, rozciągać 
fię nie będziemy nadaremnie " z Przypisami 
do drugiéy Klafsy , ani powtárzaé" przy­
datnych równie uwág i fundamentów.

z. 16. Dlá tey samiy Edukacyi nntrze- 
buiesz od niego , aby ci fię okazywał' bydśs 
prawdziwie przychylnym. Istotna kondyeyá 
takiéy edukacyi , iakiéy fián młodego wie­
ku wyciąga , na tém náypiérwéy zależy; 
aby fię względem dzieci ze wszelką ob­
chodzić przychylnością. To twierdzenie nie 
icft domniemaniem , z jakowych szczegól­

nych
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nych względów pochodzącym ; lecz fię 
funduie na iednoftaynym i powszechnym 
biegu natury. Jeszcze dzieci nie pozná- 
waią rodziców , a iuż od nich są ukocha­
ne : każdy ku nim pociąga fię litością ; 
każdy iłaie fię fkwaphwym na ratunek; 
samą nawet swą poltacią i niewinnością 
sprawuią przymilénié. Skądże to wszyft- 
ko , ieśli nie od natury , która nás mieć 
chciaia przywiązanych ku tému /wiekowi?

Potrzeba té y że przychylności okazu- 
ie fię ieszcze i z samych fkutków. Nic 
ba rd z té y nad nię nie fłodzi przykrych za­
biegów W podéymowanéy Edukacyi ; nic 
mocnićy nie zniewala umydu wychowań- 
ca do podt&ganiá. Skąd pochodzi, że co­
raz nową pociechą pokrzepia li» w usilno - 
ści dający edukacyą ; odbierający zaś coraz 
więcey pożytkuie : tamten wolnym hę czy­
ni od użycia ofłatnich sposobów ; ten zaś 
od zaprawiéniá fię w nieufność , złość i 
przewrotność ; przez co zwykły mu hę 
obracać w truciznę wszelkie lćkarflwa.

Nie tylko więc Emieiętnie , lecz oraz 
i przychylnie należy poftępować Nauczy­
cielom w Edukacyi. Wyciąga tego po nich 
własny interes , uszczęśliwienie powierzo­
nych , nadzieja i ufność powierzających ; 
wyciągń sám przyjęty obowiązek > a rodzi­
ców przywiązanie wráz z jch urzędem za-
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ftępuiący. Przychylnością upewnią sobie 
nagrodę niewygaßéy wdzięczności; uczy­
nią znośnieyszć swe uiługi, i W skutku 
samym pochlćbnieyszć.

Jakich zaś poftępków w szczególno­
ści wymágá przychylna Edukacyá po tych, 
którzy lię nią opiekują , z tém fię tu roz­
wodzić nie będziemy. Náylepszé w tćy 
mierze ielł prawidło, uważać potrzeby , 
fkłoiiności i przymioty młodemu wiekowi 
flużącć , i oraz w porównywaniu iego iła- 
bości z doświadczeniem i siłami lát doy- 
rzaiych ՛, bydź wyrozumiałym. To tylko 
napomknąć nie zawadzi, że im bardzićy 
poczuwać fię będą rodzice do przychyl­
ności ku Nauczycielom , tym większey od 
nich wzajemnie spodziewać fię maią ku 
swym dzieciom. Będzie ta uprzćymość , 
z szacunkiem i poważaniem złączona, za 
przykład'dzieciom do naśladowania i wpra­
wienia fię w powinna wdzięczność ku sa- 
mymże rodzicom ; będzie także potrzebną 
ochłodą i nagrodą szlachetną dlá Nauczy- 
cielów , za té tak przewážné ich ulługi, 
rakiem i fię dusznie szczycić mogą, przy­
nosząc rodzicom pomoc ,dzieciom eduka­
cyą /. oyczyźnie synów, społeczności oby- 
watelów.

z. zg- i tf> ieszcze miele pomoże, kiedy 
fil z toba łagodnie obchodzić będzie.

՝ “ Dlá
/



Dlá tych samych przyczvn potrzebn­
ie miody чіе к edukacyi tàgodtiíy , dlá któ­
rych i przychylni у ; iak każdy z poprze- 
dzaiącćgo przypisu może pómiarkować.

Kto komu przychylnym , ten ii- ła­
two lianie łagodnym względem niego. I 
lubo częstokroć tak łagodne iako i przy­
chylne polłępki Służą na wzaićm iednć 
drugim za oznaczenie , przecręż ściśle mó­
wiąc za iedno brac ilę nié moga , i nawet 
nie zawsze, w jedney osobie razém umie­
szczone znayduią ilę.

Przychylność ku powierzonym dzieciom 
fbo tu o té y mowa) czyni oycćm dlá nich 
Nauczyciela , pełnym ufilności i przywią­
zania około edukacyi , obyczaiów /zdro­
wia , polłępków w nauce i tym podobnych 
potrzeb .• łagodność czyni go miłym i uy- 
muiącym w obchodzeniu fię codziennym. 
Dlá tamtey on nie żałuie pracy , nie Sty­
gnie w - usłudze dlá .laki é y odrazy, lub 
przeciwności, i wszelkich do tego už.ywá 
sposobów, aby każdemu z Uczniów Stał fię 
naypożytecznieyszym przez naukę ; tćy 
zaś powodem rządząc hę, icił cierpliwym, 
wyrozumiałym , grzeczności przelłrzćgaią- 
cym , dalekim od zelżywości w Słowach , 
a tym bardzie y oTpopędJiwości i srogości 
W poftępkach. Trudną wprawdzie ielł cno­
tą dlá Nauczyc idów, zachować potrzebną 

łagodność, mozoląc fię uftawicznie z pło- 
cln)ściąinieuw&gądziecmną. Wzgląd ato- 
li na heble w té y mierze, wzgląd na me- 
udólność dzieci, godną politowaniń i wy- 
báczéniá na piętki oných zrazenie od 
wśzylłkićgo, wzgląd nakoniec i na to , ze 
sama niecierpliwość przyczynia sobie na­
daremnie utrapienia; té są mówię lekar- 
ftwa męgące lodzić nudność i przykrość 
Nauczycielfkićy profefsyi, i oráz odwieść od 
té y iątrzącćy fię /a lada okazyą lkrzętno- 
ści, w którą fię łatwo wprawić można 
W powodowaniu dziećmi.

W tychże znowu , zgodnych z łago­
dnością i przychylnością poftepkach, trze­
ba fię pilnie każdemu oglądać , żeby prze­
brawszy miarę, nie wyszedł na biizko po­
łożone tvady , i a k i é • są pobłażanie , pie­
szczota, pochlébftwo, nie ftuszne przeno­
szenie icdnych, poniżenie drugich, albo po­
wolność W ym у iłowi dziecinnemu ulega i ą- 
cá. Na co wszyftko uważny z doświad­
czenia Kwintyliian , tak opisuie umiarko­
wanego w téy mierze Nauczyciela. Sumat 
preceptor parentis erga discípulos su os anim unt, 
at que ex i (li m et fu c c eder e se in locupi eoriini , 
a quihtis ßbi liberi traduntur , Ipse пес ha­
ben։ 'vitia пес ferat. No» aufleritas ejus tri- 
Jlis fit, non difs'oluta. comit as ՛, ne inde odium, 
Kine contemptus oriatur. Pluritnus ei dc honeflo.
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ď bono fit senno : nam quo sapins monuerlt, 
hoc rąrius cajłigabit. Minime iracundas ftt ; 
иес tarnen to nim , qv.œ emendando crunt, dis­
simulator .... Tradito fiibi puero ingenium 
ejus naturamque perspiciat , ut quomodo tro­
tandas fit discentis animus , inteliig at. Sunt 
enim quidam , nisi infiiteris , remifisi -, quidam 
imperia dedignantur ; quosdam continet metas, 
quo s d am debilitat : alios continuatio txtun- 
dit, in aliis plus impetus facit. (*)

, IO- 7- Ihf tfifih ¡inszych przygodach, 
ma go wspierać Pan tafikawy. Téy łalka- 
wości , o ialíiey tu mowa, a którá będąc 
potrzebna iłudze pomocy w wyrażonych 
przygodach , ielł oraz powinnością dlá Pa­
na , téy mówię , łafkawości nié można na­
znaczyć pewney miary w powszechności. 
Nie każdy bowiem flużący przy równe y 
pracy , równo hę ftaie przyfiużnym Panu, 
co do chęci dogodzenia; nie każdy/ znowu 
Pán zdola tyle nagrodzić , ilć go za­
wdzięczająca przychylność pociągi. To 
tylko možná ííánowié za fundament ; że 
lalkawosć takowa má fię zawsze daley roz- 
ciągać , nad granicę ściśle branćy należ y- 
tości. Wymierzać ią iedynić podług lát i 
wartości llużby, albo podług saméy^umo- 
wy, byłoby nieludzką surowością, i do 
krzywdy blízko przylłępuiącą , summum jus, 
_____________________________ summa

(*)  Quintil; Ins tit; Ora t- L. I֊
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summa, injuria. A to dlá dwóch osobli­
wie przyczyn, ráz że sama przez fię iłużba, 
ielł zawsze przykrym ftáném dlá człowie­
ka ; i że po wtóre wiçcéy Pán nad flu- 
sę zwykł miewać sposobności do ratunku 
W przygodzie.

i;, zo. Słowem, z potrzeb fiugi do­
chodzimy nóleżytości iego, a powinności z 
potrzeb Pańjkich. Co fię wy że y powie­
działo w Przypisie na karcie 79. go. to 
tu widzieć można w szczególności w tym 

. §. 3. moralnéy Nauki: o ezém każdy uwa­
żny łatwo fię przekona, porównywaiąc 
iedno z drugićm.

14. 5. ifiuga także przez wypełnilnie 
sw'ey powinności, pozyjká sere'e u Pana. Ճc. 
Zobácz także , i tu przyiłósuy położo­
ny Przypis , na karcie 71. 72. 73.

15. 3. §. 4. Wyrażone u W ági o Nń-
leżytości i Powinności, w Przypisie na karcie 
7f. 76. 77. 78. flużą wszyftkié do tego tu 
Ç. 4. nad którym Uczniów swych pilnie 
Nauczyciel zaftanowi 3 aby- ta ogólność, ia- 
ká im fię tu wykłada , była od nich do­
brze zrozumianá , i óráz należycie przy- 
ftósowaná do tych wszy liki ch obowiązków, 
których piérwéy dochodzili torem szcze­
gólnego tozbioruy to ielł sposobem anali- 
fycznym-______________________________
Koniec Przypis Ո1 Kiafsp pierwsza i drugą.



R E I E S T R

MORALNE Y NAUKI 
Na pierwsza Kiafsę.

HKstęp. Czego uczy moralna Nauka? ( k. i. 
§. i. Jak ić potrzeby maią dzieci? ( k. z.) 
§. z. W czem fię me obćydą bez pomo- 

cy?fL f՛
§. 3. Co fię im nálezy od Rodziców? ( к. 7. 
ÿ. 4. Czego także potrzebuią Rodzice?^.
ÿ. 5. Co Rodzicom swoim powinny dzieci? 

( k. 10.
§. 6. Jak czynią i sprawuią się dzieci po- 

(łusznć , szanuiące , i zawdzięczaiącć 
swyiT) Rodzicom ? ( к. ii.

§. 7. Krótkie żebranie tego co fię dotąd mó­
wiło. ( k. iț. )

Na druga Klafię.
§. i. Czego potrzebnie Uczeń od Nauczy­

ciela? czego Nauczyciel od Ucznia? ( к|i. 
1. Co fię Uczniowi należy od Nauczycie­
la? co ićmu wzaiém&ie powinien Uczeń; 
i iak fię sprawnie Uczeń pełniący swą po­
winność ? ( k. 4. f. 6. 7. )
i. Czego ftuga potrzebnie od Pana? (к. 7.) 

§<z. Czego Pán potrzebnie od (ługi (k.n. )
3. Co fię (łudzę nálezy od Pana; i co ićmu 
wzajemnie powinien flugą ? Հ к. tz. )

§. 4. Przez co złą Sprawę od dobré у ro ze­
znać možná ? (k. i б.) RE-

REJESTR RZECZY

Zamykaiących fię w Przypisach do moralni'у 
Nauki na piirwsząi drugą Kl a fię.

Jak má bydź nauka moralná dlá uczacéy fię 
młodzi podáwaná? (Li.)

Co ieft ;Edukncyą, a co Inf.rukcyą moralną? 
iak iię iedna od drugi¿у różni? ( к. 3. )

Na iakich sposobach zawilła moralna Edu- 
kacyá?f L 4. y. g. y. ջ.

Jakiémi Ropniami trzeba poiłępować w mo- 
* ralney Inlłrukcyi ? ( k. 9. ¡o. 11. 12.13.)

Jaki cel, granice, fundament porządnie pro- 
wadzonćy Nauki moralne y dlá SzkóŁ Na­
rodowych? ( k. 14. 1;. 16. )

Co pomágá, á co przeszkadza iiáybardziéy do 
życia cnotliwego? (k. 17. i g.- 19.20. 21.)

Na czem zawifto przy (losowanie moralney 
Nauki do poiçciá młodych? ( k. zz. )

Co trzeba zachować 1 czego fię lłrzedz dlá 
przekonania młodzi w prawdach moral­
nych ?C k. z3. 24. 2;. 26. 27..J

Na co ieft potrzebne młodym oświecenie w 
moralności ? ( k. zg. 29. 30. )

Co fię rozumieć má przez moralne sprawy? 
( k. 31. 32. )

Skąd i iak nálež y dochodzić Prawa przyro- 
dzonćgo? CU 3Ź. 33. 34. )

Jakich o drożności má użyć Nauczyciel 
względem dzieci, w początkowym opi-

I



sania dlá nich moralnéy nauki ՀՆ 3Ճ.37.)
Jak fię dzieli w ogólności moralna nauka, i 

co w sobie zamyká ? (k- 38- 5 0 • )
Jaki porządek íelt zachowany w wykładaniu 

moralnéy nauki, dla uczących Gę ? 
( k. 39. 40. 41՛ 4i. 43- 44. 4Í. )

Skąd nauka moralna wzroił swoy wzięła? 
co ią czyni pewną ? przez co ićy reguły 
w umyśle młodych mogą bydź oiłabio­
né ? ( k. ą.6. 47. )

Jak podaną naukę w Elementarily xiažce 
dlá Uczniów, maią Profesorowie wy­
kładać ? ( k. 48.49. fo. )

Dlá czego zaczyna lię taż nauka od potrzeb 
dziecięcia ? ( k. fi.fz.)

Co nauce 1 poięciu dzieci náybardziéy szko­
dzić z wy kio ? ( k. 53.54.,)

jloraká left Edukacyá ? na c zem dofkonałość 
iéy z a willa ? iak potrzebę onéy možná 
ukazać dzieciom V ( k. 5-4.75-. 56. 57. )

Co uważać trzeba w potrzebach człowie­
kowi (łażących? ( k. 57. 58. )

Jak možná wprawiać młodych w pracę , i 
dlá czego ? ( k. 5'9. do. )

Jak o drożnie przy dzieciach trzeba sądzić
o cudzych poftępkach ? ( k. 61. 6z. ) Հ

Jakié granice ściiłey powinności Rodziców 
ku dzieciom, i dzieci ku Rodzicom ? 
( k. 6г. 63. )

Jak fię powinna miłość ku Rodzićóm uwa­
żać ( k. 64. 65. )

Jak

Jak trzeba dzieci przyuczać do poiłuszćń- 
Słwa ? (Լ Ճ6. 67. Ճ8. 69.70. 71. yz. J

Jak w pełnieniu powinności zamyká fię 
interes każdego ? ( 74. 75. )

Jak té dwá względy , Należytość i Powinność 
pokaże Nauczyciel Uczniom ? iak pićr- 
wszćy Klassie wyznaczony naukę moral­
na powtarzać będzie z niemi? (k. 7;. 76.) 

Jak trzeba brać w ogólności Należytość i Po­
winność •> i iak obadwa té względy uwa­
żać? ( k. 77. 78. 79. 80. )

Nad czćm osobliwie má Nauczyciel zasta­
nawiać Uczniów pierwsze y Klassy (k. 84. 
8j. 8Ճ. 87-)

Jak ielł potrzebna przychylność Nauczycie­
la ku swym Uczniom? ( k. 87. 88- 89*

Jak potrzebna łagodność w edukuiacych/i 
na czćm ona zawilła ? ( k. 89- 90. )

Jaka łafkawość przylłoi Panu ku Słudze ? 
( k. 92. 9U )
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